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a?ra.w za.g.ramiCZ>nych ScheeJ w 
poniedziałek przed połuciniem 
przyjął w MSZ ambasad<>row 
USA, W. Brytanii i Fra.ncji o­
ral! potnformowai ich o rokc>­
wam!ach w Moskwie. o proje.:­
ci4 układ.u i o plainowan~ w1-

Zewsząd 
zyeie ka.nclerza Bra.ndta. w sbo 
licy ZSRR c11a podpisami.a ukla 
cliu Bonn - Moskwa . 

• w IZBIE POSLÓW rozpoczę 
Ja się debata nad inwestur11 dla 
nowego centrolew1cowego rządu 
włoskiego. Szef rządu, premier 
Emilio Colombn przedstawił . w 
parlamencie program rządu. 
który został już zaaprobowany 
przez członków jeg0 gabinetu. 

4 50 OSOB rnnnych i jedna 
mbi ba - oto p ierwszy bilam; 
wy-ko!ejenia s ię ekspres11 Mo­
naehtum - Rzym, do jakiego 
doszlo w poni-edzi.alek. Poci ąg 
na.Jechał na skałę, k tóra stoczy 
la się z pobliskiej góry na ~o­
ry kolej owe. 

+ DO MOSKWY przybył' mi­
nister handlu zagraniczneg0 Al­
&'ierii Jaker. PneprGWadzi on 
rozmowy w sprawie dalszego 
rozwoju • st<>SU!'ków gospoaar­
ezych między obydwoma kraJa­
mi. 

4 SEKRETARZ GENERALNY 
ONZ, U Tha;n,t., pr.zybędzie ck> 
A.ddis-Abeby na otwarcie kon­
fe.renJcj.i szefów państw ,i .vzą­
dów kra.jów - członków Orgll­
niza.cji Jedności Af.ry,kań.sk;ej , 
ktc>ra ma. się odbyć n.a począt 
ku wrz.e9nia br. + KRAJ nasz odwiedza coraz 
więcej cudzoziemców. Do koń 
ca lipca br. gościliśmy już 
blisko 1.280.oot cudZO'Ziemców, 
czyli o <>k. S,S proc. więcej niż w 
tym samym okresie ubiegłego 
roku. Rekord padł w Upcu -
prawie 360.000 gości. 

• KOLEJNA i decydu1ąca 
ser>a próbnych lotów samolotu 
pro<>ukcji traoncusko-brytyjskiej 
"Conc()rde„ wz:no\\~ iona 2'0.S·ta...,, :e 
prawdopodobnie we wto.reX -
za.l«>munikowal rzecMtk f1rmy 
-.British Aiorcra.ft CQrpo.r&ti.a.n· •. 

+ JUŻ ł DNI płynie prąd z 
pierwszego agregatu elektrowni 
WOdneJ „Dterdap" na Dunaju. 
Jugosłowiańska część elektrow­
ni będzie miała oi:-ółem 5 agre 
gatów, które po <·atkowiiym 'u­
ruchomieniu będą dawały po­
nad 5,5 mld kWh energil elek 
irycznej rocznie, 

A A U STRALIA zawa.rla urno 
wę ze Stainaml Zjed.no czony m ! 
:na d09tawę w ciągu dwóch la t 
sa<mol·otów typu „Phantom". 

+ AMERYKAŃSCY prodireen­
ei &amochodów wypuścili n• ry 
nek w lipcu br. 453.304 pojazdy 
w pGrównanlu z 433./XI! z l~go 
samego okresu ublegleg0 roku. 

o wszystkim 
W clą.gu pierwszych siedmiu 
miesięcy br. w Stanach Zjedno 
czonych wyprodukowano 
ł.G15.125 samochodów, podczas 
gdy w analogicznym okresie 
ub. roku wyprodukowano ich 
5.189.265. 

4 JAK l!NFOBMUJE Komen­
da GlóW'Tla Milicji Obywatel­
skiej, w osta.tnią niedzielę na 
terenie calego klraju wydarzy­
lv się )3 po\\'11;;,,iej.sze wypad 
ki d<Y'ogowe, w których 11 osób 
!>lginęł.o, a 3'I odni061o ciężkie 
<>hr.a.:OOnia. 

+ W NIEDZIELĘ wieczorem 
nastąpiły w pól.nocnej Anglii 
wstrząsy )>Odziemne, które trwa 
ły p<>nad 4 sekundy. To nlespo 
dziewane trzęsienie ziemi. nie 
notowane w pamięci żyjących 
wywolałn powllt.ne zaniepokoje­
nie w9ród łudn<>ścl. 

• w STOLICY Paira.gwa:f'u 
Munclon oraz w k iTku depal'­
tamenbach łeźąQY'Ch wzdłuż gra 
nie ll Argentyną i Brazylią 
\\"prowad'Zono na 90 clni stan 
wyją.łlke>WY· Cel.em tej decyzji 
rządu jest ulatwi.enie waliki z 
"d2\ała;!mością wywre>tO<Wą". 
+ 4'-LETNJ neohitlerowiec z 

partii NPD zastrzelił w nied„le 
lę w miejscowości Jtroev nad 
Mozelą 21-letnlego turystę. 
NPD-owiec wsZA'ząl 91>rzeczkę 
a po wymianie słów wyjął re­
wolwer l 3-krotnie strzelłl de> 
turysty, raniąc go śmiertelnie. 

m
oll~: miejsce negocjacji: Nowy Jork lub Cypr* Kanclerz;NRF udaje się dziś do Moskwy, gdzie pod· 
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11. ce- 50(gr-I 
· ' Dziś Brandt odł~iuJe do Moskwy 

. 
Łódź, wtorek 11 lriellllftia 1971 rota Przed podpisaniem układu 

ZSRR-NRF 
llek XXVI Nr 189 (63S!) / 

----------------------------------1,.f, 

Nowy Jork czy 

DZIENNlK 
l:ODZ.K.I 
Cypr? 

~· 

Przygotowania do bliskowschodnich 
„ 

rozm o w pokojowych 
:R.ooim.owy. prow.a<i>z,Qme obec-

nie przez Ja.rr.iJnga w s1edzib1e 
ONZ - WedłUg rei'atji kore­
spondentów agencji zachocl-ntch 
- dotyczą pr>!ede wszystkim 
m iejsca przyszłych r-0zmów <>­
ra<Z s-z.czebla., na jakim będą 
pr<>wa<ła.one. 

1 
J Zgodnie z oświadC'Ze!lliem se­

kretarza stanu urzędu prasowe­
go, Conrada Ahlersa, oraz zgod 
nie z komuni·katem TASS, w 
dni.u 11 bm. uda się do Mc>­
skwy kanclerz NRF, W. Brandt 
w cel'\! pod.pisania układu ze 
Związkiem Rad'Zieekim. Jak 
donoszą źródła zwykle dobrze 

zela, będą mogły wyre>bić sobie 
e>Pinię na temat ostatnich de­
cyzji, powziętych przez rząd 
Brandta oraz na temat układu 
ze Związkiem Radzieckim. List 
CDU podkreśla z naciskiem 
wierność tej partii ci'la 90ju_ 
szów atlantY'C'kich. 

poi•nroM"ilowa.ne, kanclerzowi+----------------
NRF towarzyszyć będzie mini­
ster sipraw zagra<nicz.nych, Wal­
ter Scheel, sekretarz stanu Egon 
Bahr, sekretarz stanu Paul 
Frank, Kon,rad Ahiers orall 
rzec.znllik rządu NRF, R. von 
Weohma.r. Delegacja rządu NRF 
odleci z lotn•iska w Kolonii we 
wtorek o godzinie 13.0ł czasu 
środkowoeuropejskiego. 

Tymczasem 1' bm. odbyło s'ię 
dwugodzinne posiedzende zarzą­
du frakc}i parlamentarnej 
CDU/CSU na temat projektu 
układu ze Związkiem Radziec­
kim. Po posiedzeniu przewodn>i ­
czący frakcji CDU - R. Barze! 
przekazał kanclerzowi Brandto­
wi list, zawierający stanowisko 
CDU/CSU wobec dokumentu za 
wderającego projekt układu. 
Barzel w imieniu swojej frak­
cji powiadomił kanclerza, że 
CDUfCSU nie będzie mogła tak­
że po pa.rafowandu I podpisaniu 
układu wypowiedzieć ostatecz­
nej <>J)i.nió na temat układu ze 
Związkiem Radzieckim. Sarze! 
domagał się w liście, by rząd 
przedłożył Bundestagowi wszyst I 
kie dok·umenty z zakresu p<>li­
tykl wschodniej. Dopiero wów­
czas CDU i CSU, zdamiem Bar-

Brandt pro po nu je 
spotkanie 
zachodniej „czwórki" 

Kanclerz NRF, Willy Brandt, 
zaproponował zorgaruzow811'lie 
spotkania na wysokim szczeblu 
z udziałem Wielkiej Brytaruii, 
Franc.ii. Stanów Z.1ednocz0'1'lych 
i Niemiec zachodnich. Sugestie 
ta.ką Brandt miał wyrunąć w li­
stach przekazanych w niedzielę 
prezydentom Nixonowi i Pom­
pide>u oraz premierowi Heatho­
wi. 
żródła. na które powołuje się 

Reuter, octmówily POdania ter­
mi•nu proponowane.go spotk~nl a, 
jak również wszelkich szczegó­
łów na tema.t treści listu 
Brandta. Uważa sie .iednak. 1.e 
kanclerz NRF ponowił w nim 
swe zapewnienia o uznaniu od­
powied'Z ialności wielkie.i czwór­
ki za Berlin. jak również raz 
jeszcze wyraża poparcie Nie­
miec zachodnich dla NATO. 

Kwes po,n<l.e!Dt Rei.Ili.era przy po 
m ina. :Oe 12'.ra~ nalega, by roi. 
mowy były prowadzO'lle na 
s7,c1.eb\u mimist.r<'>w s.pr aw zagra 
n icznvch. Natomiast państwa 
arabsikie w-Olałyby mla.>0 .... -ać 

mal'f!e za.pewniElllie. tie 0 becne 
wyailkl w kierunku rozwiązania 
Jc.ryzysu na Bliskim Wsehodzie 
opierać się będą na bekście za­
akceptowanym przez ZRA I ra 
tyfikowalf!ym ~ez cztery w iei 
kie m<>ea.rstwa. Dziennik pisze, 
iż rząd eg~pgkl podecił swej de 
Jega<:Ji w ONZ potwlerd•zen:e 
w sekreta.r>acie Generalinym o­
ra•z wobec wszystkich zai;itere 
sowa.n:<oh stron, Iż tekst pro­
pozycji arnerykańsklch., aprcbo 
wan:vch przez ZRA. mów: o 
ewa.kuacjl wojsk . Izraela 1.e 
wszystk ich terytoriów okupo1>·a 
nyoh w wy<nl'l<•U agresji w 
czerwcu 196'7 l'Oku. 

I llllllll li llllllllll li I I Il I I Il I I li Il I I I I I I I I I Il I I I Il I I I I I I I I I Il I I I I I I I I I I I li 
specjalnych przedstawicieli, a 
m in.isbroWie . spra,w za.sram icz­
nych l>ra<liby udzial w NYk-0wa 
niach tyi'ko n.a n iektórych eta­
pach. np. ~yby groziło pr1Je.!' 
wanie rozmów lub gdyby zbli­
żały się do pomyślnego końca. 
N ie jes~ wykluczone, :Oe Jarrlng 
znaidzie k-0mpromiisowe r<>zwią 
zanie, prowad•l\'C rozmowy ze 
specjalnie mill'flową11:Vml nego­
cJatoraml. a rów.hoc:ześn>e na­
wołując „ię czę.to do mlnistrów 
&praw zagralf!ic1,nyc.h. 

IZJ!'ael chciałby. a.by . t'OllJl?l<>'WY 
od)l~'Waly S'lę na Cy~. Ka lor . 
i Amma,n - pe>pa.rte tym razem 
przez Waszyn.gt><>n - ;wypowia­
da.la itię· za . siedz\.b'\ ONZ w 
Nowyim Jorku. RC>7Jmowy mają 
być pośre(mie i Ja.rrilng musi 

Po przerwaniu ognia 7 bm. na zadeeyd<>Wać, w ja<ki. &posób po 
froncie sueskim zapanował stu.lat ren mote być speŁni'()lll.y. 

spokój_ Ponledziałko<WY „Al-AIWam" 
CAF-AP-telefoto p~. ii 2lRA Mt-zymal.a f<>ł'-
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e Układ ZSRR-IRF e Bli1ki W1cluid 
e Stosunki z ChRL 

Wypowiedź A. Kosygina 
dla dziennika ,,Patriot'' 
w opublikowanym w ponledzia 

lek wywiadzie dla delhijskiego 
dziennika ,,Patriot'' premier 
rządu ZSRR AlE)ks:ej Kosygin 
oświadczył w r<>zmowie z re­
daktorem naczelnym tego pi­
sma E. Narayanem, że układ 
rn1ędzy Związkiem Radzieckim 
I NRF, parafowany w piątek 
w MoS'kwie jest ważnym wyda 
rzenlem politycznym. które po­
winno przyczyni~ sle do usta-

bilizowania s:rtuaeji w Etl'l'opie 
i na świeoie. 

,.Al-Ahram" dodaje, i:I: dy,rek 
tor ga.b;·nebll mmistra sµraw za 
gr'a·nieznych. Mohamed R!'8d, 
spotkal s ię w niedzielę z przed 
stawicielem USA Bergusem I 
zwrócił uwa.gę na poważne n.a 
~tee>«ttwa wy<nlka,iące :re sta.no­
..,,.;,..ka lm-ae!a wobec ew.akuacji 
<Uupowainych 2iem. 

Izrael wysu'lląl bowiem 2':8.-
-strze7.en1!a. iż U Than.t w oświad 
czeni'll na tema.t wznov.· ;en;a 
m '9ji Ja.rrl.<n.ga ni.e ucz;v>n'ł żad 
nei wz.mlamki 0 warunku w:v 
suniętym przez Izrael przy 
a.kceptacjl plain,u Rogersa. to 
znaczy. iż n ie będ?:ie ewakua­
e1i okupowanych ziem arab­
skich. do<póki nie zostaną uzgoo 
ni<>ne „~eczn.e i uznane g.ra 
nloe". 

Dzieci 
na przyjęciu 

u Piotra 
Jaroszewicza 

ZastęJ)Cd członka Biura Polity 
czneg0 KC PZPR, wicepremier 
Piotr Jarosz~icz spotkał s ię 
w pe>noe<lziałek z ponad 200-oso­
bową grupą przedstawicieli or­
gan:zacj! pionierskich i dziecię-

cych z 21 krajów - uczestników 
XIX Centralnego Międzynaro~ 
dowego Obozu ZHP. Spotkan:e 
odbyło się w Warszawie, w o­
grodach Urzędu Rady Min'st ró.w 
przy Krakowskim Przedmieściu. 

Te-1 AW!IW pra.g.ną'l'by - pisze 
ctaleJ. An' - by Ja1'!"1!n1! 7,aiąl 
się pprawą WYll\lenY jeńców. 
Zdani.em niektórych obserwal:o 
rów wydaje się, tA? rząd Izraeia 
re>ZPQCZąl w n-ledzi.elę pierw'Szą 
powa2mą dY&k.usję :n.a temat 
sprawy za93d1Iliczej. a mi M'l<7Wi 

(Dalsil;y ciąg na sł.1'. 2' 

Linda Kasabian 
uwolniona 
od winy i 

łłaplęta sytuacj'a w Ammanie 
Starcia między partyzantami arabskimi 

kary 
W niedzielę dosllło w Amma­

nde do trzech starć zbrojnych 
między partyzantami palestyń­
skimi. W staroiaeh tych uczest-

Uin-da K&ftbian, korO'l'llly świa niczyli członkowie Ludowego 
dek oskarżenia w procesie mor Frontu Wyzwoleni.a Palestyny z 
derców Sharon Tate, została w Jednej ..trony oraz fedaioni arab 
poniedziałek formalnie uwołnfo- sklej or!(anizacji palestyńskie.i 
na od wi•ny t kary. oznacv..a to, a ta<kże ruchu akcjo na rzecz 
że Kasabia-n jest .,wolna", ale wyzwolenia Palestyny z drugiej 
nie wiadomo, czy zostanie wy- ~trony. Wśród pa<rtyza·ntów by­
puszezona z wiezienia, czy też li zabici i ranni. Dane co do 
bedzie przebywać w a.res'l:'Cie Ich liczby są sprzecz.ne. W go-
ochronnym. dzin"1ch rannych w wyniku 

Prokurator okręgawy w Los strzela.n.[II1y zginęły 2 osoby cy-

w Dżebel Al-Nasr w Ammanie. 
Kres walkom położyły patrole 
komandosów POdleP:l')Tch dow ó <'lz 
twu palestyńskiej walki zbroj­
neJ I organizacji El-Fatah. Nie 
było żadnych ofia.r. 

Rzec2lnik dodał. że specjalna 
podkomisja, powołana przez Ko 
mitet Centralny Palestyńskiej 
Orga•nizacji Wyzwoleńczej, nie 
zdołała zniwelować różn.i.c mię­
dzy obu <>~ganizacjami. 

Sytuacja w Ammanie jest 
wciąż bardzo napięta. 

Daniel Mitrlane nie :tytel 

Na temat Blis~ieg>o Wsch-Odu 
oremier Kosygin powiedział, że 
trwały pokój jest mciliwy tyl­
ko pod warunkiem całkowitego 
wycofania wojsk Izraelskich z 
okupowanych terytoriów arab­
sk:ch. Związek Radziecki popie 
ra wznowienie misji Jarr!nga 
I oczekuje z 7.adowolenlem kon­
suliacj! między zainteresowany­
mi stronami w celu polityczne­
g9 lLregulowania konfliktu. Je­
śli chodzi o przerwanie ognia, 
będzie ono miało sens pod wa­
runkiem, że w całej rozciągło­
ści wykona się rezol ucie Radv 
Bezpieczeństwa z listopada 196'1 
roku. Rezolucja pozostawała do 
tychczaa na pap'.erze wskutek 
wojownieze.j 0 ootawy Izraela Po 
pleranej!!o przez USA które, 
choć związane rezolucją, w rze 
czywlstośc1 skłaniają Izrael do 
ignorowania decyzj1 Rady Bez­
pieczeństwa. 

An!(eies oświadczył bowiiem, że wilne. 
należy zagwarantować be'>!pie- Po ulicach stolicy Jordanii 
czeństW'O Kasabian, pon,iewaz krążą patrole policji jordańskiej 

Proqa 

„ Tupamaros" spełnili groźbę 
:Rad'.o urugwajskie podało ko­

munikat, że policja urugwajska 
znalazła w poniedziałek rano 
zwłok ; dyplomaty am.-ykańskle 
go, 50-letniego Daniela Mitrlo­
ne, uprowadzonego 31 lipca 

, 

Cwiczenia wojskowe 
w Czechosłowacii 

Jak po!nformował p-rzeds~awl­
c!el Wydziału Prasy Mm1ster­
stwa Obrony Narodowej CSRS 
podpułkownik F . Kudrna, w 
tych dniach, zgodnie z planem 
szkolenia bojoweg0 i politycz­
nego, na terytorium C zechosło­
wacji rozpoczęły się wspólne 
ćW!czeni a wojsk Czechosłowac­
kiej Armii Ludowej i Central­
n<ci . Grupy Wo.Isk A.rmii Radzi~ I 
k1eJ. j 

prze-i partyzantów ,;ru.pama­
ros". Zwłoki Daniela M1trione 
znajdowały się w porzuc<>nY~ 
samochodzie na jednej z ulic 
Montevideo, w dzieln icy Puerto 
Rico. Nosiły one ślady trzech 
kul. Policja przypuszcza, że Ml­
trlone został zastrzelony w sa­
mochodzie, w którym następnie 
pozostawiono jego zwłoki. 

Jak wiadomo. partyzanci 
,,Tupamar-os" domagali się w 
zamian za życie dyplomaty a: 
merykańskieg<> uwolnienia więz 
niów politycznych. Rząd urug­
wajs>kl nie spełnił jednakże wa­
runków postawionych przez 
„Tupamaros''. 

Los drugiego dypl-0maty, bra­
zylijs k\ego konsula uprowadzo­
nego w l<iłk3 minut oo Danielu 
Ml t rione, Jest na d31 n ieznanv. 

Prezydent Urugwaju Jorge 
Pacheco Areco zwołał w ponie­
działek nadzwyczajne posiedze­
nie rządu w nas tępstwie r.gła­
dzen ia Daniela M!tr ione. Prezy­
dent podtrzymał swój sprzeciw 
negocjowanJ..a z pacty11antami, 

Na temat stosunków z Chiń­
ską Republiką Ludową Alekmej 
Kosygin powiedział, że Związek 
Radz-'.ecki wypowiada się nie­
zmiennie za ich normal'zaci?.. 
Dl'legaC'je rządowe obu krajów 
kontynuują rozmowy w Pek'. nle. 
Na granicy radziecko-ch ińskiej 
nie ma obecnie starć zbrojnych. 
Osiągnięto porC>Zumien ie p wy­
mianie ambasadorów. Nie jest 
to postep zadowalający „ale po­
"tęp tutaj zale7.v n.le tylko od 
strony radzll"ck iej" - oświad­
czy! dalej A. Ko,yg in. P remier 
potl"pił · i ocenił jo ko nikczem­
ne insynuacji' i doniesienia pra 
sY anieryka1'1~kiel. I ż Zwią2e1< 
Rad2 leck.i „przygotowuje atak 
na Chiny", 

Inne pytani a w 
dotyczyly Indochin, 
c:::oorl'llrk i rad z: PC"k i e1. 
radz'.eck-0-inC!y.ilłkich 
ko-pak·i&tań&kic~ 

wvwtadZie 
st.anu tto­
sto-c:::„,„"' f) w 

i radziec-

wielu nieznanych osobników <>raz komandosów. 
grozil'O zamachem na jej życie. 
Kasabian ma oonadto zeznawać Natomia5t w pondedziałek. 
wkrótce w procesie Cha.rlesa sześć poja.zdów wojskowych z 
Watson a. który również je..t komandosami Ludowego Frontu 
o~karż<>nY o ud7.iał w morder- Wyzwoleriia PalestY'>Y wzięło 
stwie Sha.ron Tate i ma.lżeń- 1,1driał w ataku n"1 siedzibę arab 
st:wa La Bianca. skiej organizacji palestyńskiej 

~~~~~~~~~~~ 

Pociąg wiozący śmierć 
ruszył w stronę oceanu 

W oonied><iałek PO południu 
9pecjalny paciąg wi<>zący 3 tys. 
ton !(azu paraliżującego system 
nerwowy opuścił baze wo.1sko­
wą w Lexinton , udając sie w 
kierunku Florvdy. Pociąg skła­
da się z 24 wagoni>w przy czym 
wagony wioząC'e pojemniki z ga 
ze-m sa odd.zleione od re s.zty 
składu spec jalnymi Dl atrormami 
buforowym!. W Sunnv Point w 
•tanie Północ·na Karoli.na ma 
być doczepic-nych kilka wago­
nów z !!a.zero . który do tej po­
ry był przechowywany w 
.Ą,mmieton "' AJ.abamie, 

W SU.n'f!Y Poinit pociąg 'Zosta­
nie przetoczony na POkład spe­
c .1alnel(o <>krętu marynarki wo­
.lennej USA. któr y wywiezie l(az 
na Ocean Atlantycki i zatopi 
POJemni.ki w odlel(lości 500 km 
od Przylądka Ken•nedy'el(o. 

PooiqY,i z gazem będą poru­
szały się tylko w dą.ień, zacho­
wując mak,vrnalną szvbk;,ść 56 
km na l(cxldni:. P rzed pocio"a­
mi 15 min~t wcześn-lei będą je 
chały specjalne skla.dy wyposa­
to-ne w d źwi gi, 11dżipy" oraz ka 
reiki sanitarne, 

Zwolennicy Sihanouka 
opanowali 
ambasadę 
kambodżańską 

Grupa studentów kąmbodżań­
skich sympatyzujących z Noro­
domem Sihanoukiem, w ponie­
działek rano :<a.Jęła siedZlbę 
ambasady kambodżańskiej w 
Pradze. 

Il sekreiarz ambasady I. Ghan 
ty zwołał konferencję prarową 
na której oświadczył te nad 
ambasadą obejmuje szefostwo 
Front Narodowego Wyzwolenia 
Kambodży. W oświadczeniu ja­
kie złożył dziennikarzom stw!er 
dził, że ambasador M. Cairme­
rom i trzej inni dyplomaci nie 
mają odtąd prawa pracować w 
ambasadzlE", 0onieważ reprezen„ 
tują kliki: Lon Nola. 

Ambasador Cai:- me rom O'l'az 
dyplomaci Lek Chan, Shea Bo­
un Roeung i Srey Pheach schr o 
nil i się do rezydencj\ ambasa­
Qllra. 



Kanclerz Brandt odlatuje do Moskwy 

.Tydzień decydującego ·kroku 
(Korespondenc1a. z · Bonn) 

P1:1<1cziS pon\edzia~kowej kon­
f<!lrencji prasowej rostaly poda­
ne s:uczegółv dotyczące wyj azdu 
dele,i::acji NRF z ka.nclerze m 
Bramct.tem na czele. do Moskwy 
w celu poct.pisan.ia u,kJadu mię 
d zy 'Zwią2lk iem Radz.Ieckim a 
Niem iecką • Republiką Federal­
ną. Odlot nastąpi dziś o godti 
n ie 1 z lotniska Wahn. 
Dziś w godz.Lnach przedpohld 

nlowych gabinet boński podaj­
m ie osta.teczną decyzję w s p r a 
wie pod;pi sa.nia układu między 
ZSRR a NRF. Oglo.szcme w po 
n !edzialek postanowienia po­
twiero'Zają pogląd. iż sprawa z,o 
&ta.ta właściWie przesądzona. 
R7.ąd już w sobotę jed.nom y śl· 
nie zaakceptował wynegociowa­
ne przez Scheela dokumenty. 
a przywódcy opozycyj.ni , przede 
wszystkim Bairzel i Kiesin ger 
n :e sp1eszyl1 tym razem z wy 
rataniem zasa<liniczych meryto­
ryczmych protestów poprzestaj ąc 
na WY$Uwa.ni·u za.strzeżeń natu 
;ry forma.tnej. N ie bra,k co 
p;aw.da. nieprzejednamych prze­
crw•mkow poroZ1Umienia ze 

Przygotowania 
(Dokończenie ze str. 1) 

cie m.a.py przys?.>tych „granie". 
którą negocj atorzv izraelscy 
J)~llwią Ja=mgowi. Dajan 
popierany w ł>ej spraWie przez 
Goldę MeLr i większość m ini­
strów · uważa, że . ma1pa pow'.nna 
opierać się na tz;w. „ustnym 
pN>gramie pa.rtii", stanowiącym 
część platrormv wyborozej, a 
mianowi.qie: „zJed,,nocz.enó. a Jero 
zolimy" pod władzą Izraela, 
przyłączenia w11górz Gol.an. u­
trzymania wojsk i~raelskich w 

· S2'8.1.'!TI el-Szehk oral'- · połączenia 
te~~eg-o międey Sza;;rm 
el-SzeLk i · Ejlat przez Synaj , 
'W!'eSzcie koncepeji. którą okre I 
śla się jako „i:ran.lcę bezpie=­
ną o c)!a·rakterre niepolitycz­
nym" nad Jordam.em. 

Zwią»Jkiem Rad.cieckli.m oo któ­
r ych należy m. in. s zef bawa.r 
sk1ej CSU, Str auss. N ie znaj­
!iuje on jedil1ak petnego popar 
c.ia nawet we własnej pairtli, 
a cl.la CDU z w ielu wzgl i:dow, 
jak to sLwlerd2a w>elu komen 
ta borów jest w.ręoz niewygod­
n y m pair tmerem. 

W Bonn prowadZOl!le są obec 
n ie w żywym tempie ro.zl.iczne 
przygotowania poprzedzające od 
lot deleg acji bońsk1ej do Mo­
skwy celem podpisamia układu 
ZI! Zwi.ąllk. iem Radzi-ecklm. Pvd 
p!Sy pod tym dokumentem ma 
ją złożyć premier Kosygi:n i 
kanclerz Brandt O>.!lliloz m1Jt11stro­
w ie spraw za~a.niczmych Gro­
m ~·k·o i Scheel. 

Po podpisailtiu w środę ukła­
du kanclerz Brandt za.mierza 
wrócić na•stępnego dnia do 
Bonn. Prasa NRF pisze także o 
spod0iewanej wymianie poglą­
dów na szerS·ze tematy m itidzy 
p r emierem Kosyginem i karucle 
r zem Bra.ndtem. Komentatorzy 
n ie wykluczają m<>Zliwości sp<>t 
kan ia Bram.dta będącego I kan­
c lerzem i sre!em SPD z B.reż­
ruewem_ 
Pisząc o roi,poozęcW nowej 

epok! w stosunkach NRF ze 
ZW!ą!Jkiem Ra.cl·z:ieckim podkre­
śla się potirzebę unoirm.owanJ.a 
srosu.n.ków z .innymi kraj.ami 
socjalistycz;nymi., pr,zede ws2yst 
kim z Polską. Niemiecką Repu 
blilką Demokratyczną 1 Czecho 
si-owacją. Nie l:>ra.k beż głosów 
&ugerujących możliwość parafo 
wam.J.a już podczas wrześniowej 
tury rokowań Polska . - NRF 
u.kładu mięct.zy zai!nteresowam.y­
m i kraja.ml. 
Komentując ulldad WY'l'.\efl'O­

cjow.amy w rokowainiach Schee­
la z Gt10mYoką wiele pon!edzial 
kowych gazet NRF 21Wraca u­
wa.gę na potrzebę moźl!Wie szyb 
k;iego uzupełniania. tego doku­
mentu szeregiem szc»ególo·wych 
porozumień dotyczących w&pól­
pracy gospodarczej , kulturalnej. 
naukowej i technicimej mfędzy 
obydwoma krajami. Wszystko 
więc wska~uje iż w bieżącym 
tygodlniu Bonn uczyni decydu­
jący kTdk. 

Brytyjskie nastolatki 
piją coraz wi11cei 

Najcięższe pra.c.e 
dla cudzoziemców 

(Z BRUKSELI DONOSZĄ.) 

Bel;g<ha liczy niespetniQ 19 mln 
miesizkańców, 

eudi>Oziemeów, 
w tym 700 t)'IS, 

głównie Wł~ 

chów, Hi=pam.ów, Turków. Od 
począllku naszego &trulecLa do 
Belgii na.pływał.a si!a N>booza 
z za@ram.l.cy. Byli wśród nwh i 
Polacy, którzy d2iś stanowią 

niezmaozny tylko PI'C)Ce?lt sily 
roboczej ~gil. 

Na ii pracujących Pl"ZYPa<ia 
• Belgii 1 oud:zoziemiec. Jest 
to z reiguty robotnllk nJ.&wykwa, 
ldfilkO<Wal!ly, często Wieśniak. 

Na.jwięcej oudi,oziemskich ro-
botn.bków WchlO<nęły górntctwo 
i met>alurgi!a. Wiele przyczyn skla 
da si<!; na bo, iż ludizie cl pozo 
stają wła.śc>wie d-o kotka bez za 
w-Od!u: n•iem.ajomość jęzY'ka. 

bruóna aidaptacja, w.reszcie n :e­
wiełlrte moż1'iwoścl do pod.'llie• 
sie:nla k;wali.fikacjl. 

wianym kTa}u jest ściśle oira 
ruic:rony. Tymczasem na 10 f>t'?.Y 
bywając~h w poszU<kiwa.niu 
pracy oud.ziozJi.emców 9 nle mia-
1,.. żadnego zawodu, wyiksztalce­
n ~a a•ni kwa!Oflil<acj.l. 

Problem cud roziemi9kich ro-
botn~ków w Belgii nie 06il!ignąl 

jesreze taik k~~ktowej f<h'"IDY, 
jaok np. w SllWajca;;rH, która n ie 
daWiilo przeprowadziła refere:n­
d!Um na ten t>emat. Niemn:ej 
;iedln.ak I Belłfl!a ma &?O!'O klo 
potów z a.rmią obcych r<>bot· 
ndków. O ile na począ•tkiu s~u­

lecia emigraincl z&"Obkowi przy 
bywali bu.ta.j sa.mi I po zarobie 
niu pewnej sumy wracali do 
o jczystego kraj<U i .rod.zin. o 
tyle obecna emigracja przyby­
wa wraz z roctz:inami i nie m :r 
śl! o powrocie do swojeg0 ltra-
ju. 1Gs~tareet1'ie robotników cu­
dzoziemr.kioh !!tan.owi ctla Bel· 

Cudzoziem~y r<>bobnicy w gów pewne ryzylko, Wyltsz.talco 
Belgio wyokonują najcięższe i ny przez nich !a;ch-O'Wiec sta-

Pigułka jest dobra 
na wszystko? 
Ostrzeżenia lekarzy ok;azują się malo skuteczne. Z każdym ro­

kil!m zażywamy coraz Więcej leków. Jeszcze przed dziesięciu laty 
statystyczny Polak wydawał rocznie na lekarstwa 18-0 zł, w roku 
ubiegłym już ponad 380 zl (w tym czasie ceny lekarstw nie ulegl;y 
zmianie). 

Pigułka jest dobra na wszystko. z tym przeświadczeniem współ• 
czesny, zabiegany człowiek nosi w jednej kieszeni środek pobudza• 
jący, w drugiej zaś uspokajający - zapominając, że lek nie tylko 
pomaga, alf:: także może szkodzić. zwykły proszek od bólu głowy 
przy długotrwałym stosowaniu może doprowadzić do ciężkiego 
usz)rndzenia nerek. W czasie wielkiej epidemii grypy u progu 1969 r. 
zużyto 37 mln tabletek tnflumi111u, a więc połowę rocznl!j produk• 
cji. Tymczasem skuteczność tego leku jes t dyskusyjna, a stosowa• 
nie zapobiegawcze nie znajduje - Zdaniem wielu lekarzy - żadne­
go uzasadnienia. 

Moda na lek może być nawet szkodliwa. Analiza przypadkóW' 
wstrząsu organizmu (także śmiertelnych) przeprowadzona w Anglii 
przy stosowaniu penicyliny, wykazała, żl! przynajmniej w połowie 
przy padków zastosowano antybiotyk bl!z: żadnego uzasadnienia. 
Używanie jednocześnie wielu leków może znosić wzajemnie ich 
działanie, albo też potęgować negatywne dla organizmu skutki 
uboczne. Niebezpieczeństwo jest tym większe, że nikt nie jest w sta­
nie spamiętać wszystkich możliwości skojarzonego dzialania kilku 
leków. 

Tendencje wzrostu spożycia lekarstw obserwuje się zresztą na 
całym świecie. U nas ocenia się, że z każdym rokiem ilość zaży­
tych medykamentów wzrasta o ok. 10 proc. Najwięcej pieniędzy 
wydaje rocznie na lekarstwa statystyczny warszaWlak - przeszło 
600 zł, najmniej zaś mieszkaniec woj. białostockiego - ok. 160 zł. 

najba<rdziej prymłtywne prflce. nowi niewątpliwą wartość dla 
Do 1962 !'Oku n.a.ptyw niewy- kra.ju z któ-rego pochodzi I czę Lekomania stała się niestety faktem. W parze z nią idzie „cho• 

sto si~ ?Xia.ma, l~ ou<izoziemiec mikowanle" leków. Nie bez winy są i }ekarze, którzy pod presją 
kwałilfiikowainej sily roboczej z Po roobyc!u fachu Qpuszcza pacjentów zapisują często zbyt duże ilości lekarstw, których eho-
zaigramcy do Belgii był Sttały Belgię. ry nie Jest w stanie wykorzystać w okresie leczenia. „Zapasy" 
1 lega.Lny. Od siedmiu lat kraj w osta1m[ ch !a.taoh obserW'l.1· rzadko s14 używane, częściej - jako przeterminowane - idą do ko­
ten wprowadził obostrzenia emi je się na.pływ cu<Woziernsk iej sza. Powoduje to jeszcze zwiększenie trudności w zaopatrzeniu w 

silv roboczej d.., Bruikseli. Oli- lekarstwa, które 1 tak nie jest u nas najlepsze. Kolo się zamyka. 
glracyjne, gdyż popyt na robot e.la.!Jne czynmtki uważają to Twierdzenie wielu osób. że nadużywa się leków, bo brakuje !eh w 
11tków w ~oko uporzemyslo- zjawisko za mepożąda'!lY !aJc,t. sprzedaży - jest niczym więcej, jak jednym z objawów lekomanii • . 

~~~""'~ ~~~~~~~~~~~'~""'~~~~~,~~ 

oczekiwania. na żarówkę Kilka • • 
m1es1ęcv 

Cenny sprz11t - nie wykorzystany 
Przeszło 4 miliardy zł dewizowych wy­

nosi rc:>czna wartość maszyn i urządzeń 
sprowa<izanych dla naszego przemysłu z 
zagrainicy. Maszyny te często nie przyno­
szą oczekiwanych korzyści ekonomicznych 
z powodu wadliwego działania aparatury 
kontrolno-po.miarowej t steruJącei spowo-
dowanego brakiem odpawiedniej konser­
wacji i złego zaopatrzenia w części za­
mienne. 

Jak się dowiadujemy w Mini!łterstwie 
Przemysłu Chemicznego, straoty ponoszone 
z powodu przestojów aparatury wywołane 
brakiem właściwi e zorganizowanych do· 
sta.w częścJ zamiennych są b. dotkliwe. 
Jest to tym bardzóej szkodliwe, iż koszt 
potrzebnych części stanowi zazwyczaj drob 
ny ułamek wartości unieruchomione.1 apa-

nego szeregu wielu podobnych zaniedbań. 
Aby radykalnie poprawić niepokojąca 

na dostawę niektórych części czeka się na. 
wet po kilka lat . 

Musi takżl! nastą;:>ić odpowiednie ukie­
runkowan:e importu apatratury pod ką-

tem do.kła<l'llego rozeznania jakościowego 
ł analizy ekonomicznej. Zakup większej 
ilości aparatury n;e :noże op ierać - się je• 
dynie na informacjach prospektowych, 
lecz powinien być uzależniony od opinii 
użytkowników egzem:>larzy próbnych. u­
względniającej badania parametrów apara. 
tury i niezawodności jej pracy. 

Brytyjska rad11 medyczna w sprawie alkoholizmu ogłosiła ostat-; r?tury: Np. w . Instytucie Chemii Nieorga.­
ndo namalowa,ne w ciemnych ba·rwach &prawozdanie, w którym I !1'~znei w G!l'!'l'1cach z PO':Yod_u braku czę­
m. In. stwierdza, że tutejsze nastolatki piją cora,z więcej. spr<a- • sc1 o wartosc1 2 tys. 7.1 nieczynny jest 
woz<!.anie stwierdza, że w Wielkiej Brytanii je&t aktua1nie Z'Areje-1 sk?mphkowany spe_ktro_!otometr . Zeissa, 
strowanych ponad 3M tys .. al]:(bholików: Kosztują orti 'kraj z uwagi I ktorego ce'.1a wynosi ?~łtora, miliona zł~ 
na zapomog;i chorobowe leczenie i stratę dni roboezych - około w. Instytucie Tec!'nolog„ Naf.y w Krako . . . w1e brak żarówki (cena 20 zł) do gaiwa-

sytuację, resort przemysłu chemicznego oo 
stuluje utworzeni!! centralnego magazynu, 
w którym byłby utrzymywa•nY stale zapas 
części - szczególni!! do unikalnej apara­
turv przemysłowej i laboratoryjnej. Nie­
zbędne jest równi eż jak najszybsze zorga­
nizowa·nie przy wyspecjalizowanych serwi­
sach firm zagranicznych (takich jak np. 
Zeiss-Jena, Junkal.or itp.\ tzw. magazynów 
konsygnacyjnych częśd zamiennych o za· 
sięgu ogólnopolskim. Koncepcja tych maga 
zynów - zaopatrywanych prze7 !irmy za­
graniczne na zasadach komi!'<>wych - by­
łaby bardzo chętnie przyjęta przez wiele 
!irm. Szybka ctostawa części zam iennych 
wyeliminowałaby obecne marnotrawstwo. 
Zaistnóalaby również możliwość zmniejsze­
nia importu częśei zam;ennych do pozio­
mu rzeczywistych ogólnokrajowych po­
trzeb. 
Należy jednocześnie wzmocnić istniejące 

!i('rw'sy p<>przez odpowiednie p<>większenie 
w nich kadry wysoko kwalifikow2.nych 
fachowców oraz zwiększenie O'Peratywno­
ścl ich placówek. Z drugiej strony nale;y 
zobowiązać centrale importowe do doko­
nywania zakupu apa•atury jedynie od 
firm zapewniających szybką dostawe czę­
ści lub też zgad za.jących się na utworze­
nie magazynu konsygnacyjnego, gdyż 

Płerwsze kroki w ~ierunku realozac}l 
słusznej koncepcji zostały już poczynione. 
Centralnv ośrodek aparatury naukowo-ba­
da.wczej przv B iurze Zbytu Sprzętu Pomia­
rowo-Kontrolnego .,Merazet" opracowuje 
założenia organlza.cyjne dla biura bazy 
serw:sowe1 i magazy'IÓW konsygnacyj. 
nych. Utworzen:e magazynów konsygna­
cyjnych i b!ura bazy serwisowej powinno 
m:eć szczególne znaczenie dla utrzymania 
w należytym stan ' e precyzyjnej i kosz­
townej apara•tury. Rzecz w tym, aby na­
stępne posunii:cia byty konkretne i zde­
cydowane. Je~t to 'oowiem s'Prawa zbyt 
ważna dla nasze\ gospo".\arkl. by można by 
lo zadowolić sle rozwiązaniami połowicz­
nymi. Im szybc iej nastąn'. realizacja słusz­
nych postulatów, tym "llnleJsze będą stra­
ty i tym szybciej unormujemy n:ewłaścl ­
wą sytuację w tej tak ważnej dla naszego 
kraju dziedzinie. 

250 mlt;i f.iµ>tów . rQCzm~~ .Ęa.Pc:>tl..·'l'ł~ pa , aląTin, z powodu ,wnostu nometru unieruchom:! łla kllll:a m\es:ecy spol;yc~a ałk<>holu wśród mlodz1ezy. 'W roku 1969 sprawy o alko- fotometr pł-0mieniowy Zeissa 0 wutości 
ltoL!zm wy;oczone _młodzieży poniżej lat Ilf - wzrosły o 12 ,l>roc. 30 tys, zł. w zakładach Chemicznych w 
- 2!575. Ogolem Uooć spraow wytoczonych w 1969 roku alkoholikom ośwlęclm iu z powodu braku kuwet o war­
o zakłócanie spokoju - jest najwyższa od roku 1963. Raoort toścJ 1000 zł stol bezużytecznie od 1966 r. 
stwierdza m. !.n., iż alkoholizm wyrządza wśró<I młodzieży niepo- refraktometr różnicowy angielsk iej f irmy 
równanie większe szkody zdrowotne niż narkotyki!, które pobiera „Pol", kosztujący 100 tys. zł. Podane przy. 
w Wdelkiej Brytania ntewieltkl procent mlodzieży. kłady są jedynie nielicznymi z niechlub- Jak wykazuje dotychczasowa praktyka -

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Tu Leicester. Głos ma Czesława Nowakowa 
Polska druzyna walczy Dziś na listę sylwetek „ty• Polski. który należy do Sko-

godnia" wpisuje się Czesława wronskiej i wynosi - 54,3, • „ • d 1 /2 f • ł Nowakowa, która przywiozła - Jakie są pan! marzenia? O WeJscle O Ina U do Lodzi zło-ty medal wywal- -:- Marzę 0 starc ie ~ Mo;na-
czony w biegu na łOO m. ch1um. Muszę wyrzec się wielu 

Nasi kolarze startowali w 
Leicester w eljm.inacyjnych wy 
ścigach drużynowych na 4 km. 
Drużyna wystąpiła w składzie: 
Nowlcltl, Kaezorowski, Głowa­
cki I Kierzkowski. Zespól ł"'ol­
skl zakwalifikował się do 
ćWierćfinału i czeka teraz na 
pojedynek z reprezentaejl\ NRJ). 

W ćwierćfinałach startować 
będai: .Polska N.BD, Włochy 

- Holandia, NRF - Anglia 1 
ZSRR CSRS, Nasza druży­
na w eliminacji uzyskała czas 
- 4.42.33. Najlepszy czas mieli 
kolarze Wioch - ł.ł0,29. Ozisiej 
si rias! przeciwnicy (NRD) uzy 
skali czas - 4.42,68. W zespole 
polskim jechał dosk<>nale M. 
Nowicki, który nadawał ton 
wyścigowi. 

Jutro gra I i II liga 

+ , "fjerwszy ·· mecz ŁKS w lodzi 
+ Start jedzie do Gliwic 

. ·" 
Ju·tro zespoły ekstraklasy i 

n ligi roz.egrają kolejne sp<>tka 
nia · mistrZ'Owsk.ie. 

Po n.iespod2iarukach pierwszej 
kolejki spotkań o m istrzostwo 
I ligi, szczejiólnie re strony be 
n lami.nka \nieleckiei Sta.Ii, z n ie 
cierpliW".>ŚC ią oczek'. wać będ zie 
my dalszych . emocji li.gowych, 
N!lstąpią one już Jutro. 

Na najwl 11kszą uwagę zas!u-
gują tutaj dwa ppjedynk,i : 

JlUlllUIDJlllllllllllJlllllllUIUJ 
TOTO-LOTEK 

14, 21, 24, 26, 38, 44 dod. 3 

„KUKUŁECZKA" 

7, 12; 20, 22, 25, 31 dod. 6 

.nnrmmmn111111mnmnmm 

Gwardia - Riuch w w .arszaw'.ie 
I Zagłębie S. - Stal M;e<ec. 
Ciekawe, ezy zaró'N'OO chorzo­
w ia rue. jak I m '.elczarue po­
twierdzą 11woją wysoką .formę. 
zad.emonstro\Ą.'aną w p ierwsz-ej 
kolejce, Równi eż c iekawie zapo 
w iada s ię mecz znajdując.ego 
s i<: nadal w impasie Górn1ika 
z n ie najlepiej przygotowaną je 
denast ka, Szombiere k. 
Pozostałe mecze: Pogoń 

Wałbrzych , P o lonia - ROW, 
S tal Rzeszów Legia, WliSla 
- Katowice. 

W N lldze po raz p ierwszy 
w tym sezonie zobaczymy w 
Lodzi w mecZlll mistrzowskim 
LKS ; spotka si ę o:n o g-0dz. 19 
na własnym stadiO.nie przy AJ. 
Un ii 2 z jedenastką ak tualnego 
li<le ra tabeli U.ran ią. Start wy 
jeżdża ct.o Gl'i.w ic na mecz z 
tam tejszym P ias tem. Pozos tałe 
spotkan!a: Garbarn ia - Za•w i­
sza. Hullni.k - Gdyni a , Motor 

Odra. Un i•a - Cracovia, 
Warta - S ta.r , Mecz Sląsk -
Ol im.p'a Przełożono n .a ,termm 
p67miejszy. 

Z DZIENNIK ŁQDZKI nr 189 (6852) 

P, Czesława swoją karierę 
sportową rozpoczęła już w azko 
le, skacząc w dal (5 m), a po· 
tem dzięki trenerowi Tadeuszo 
wi Nowakowi wstąpiła do sek 
ej! lekkoatletycznej LKS. 

przyjemności życiowych I przy 
stąpić do systematycznegl) tre­
ningu. W domu jestem gościem, 
a przecież mam synka Jarecz­
ka, który zapomina czasami .lak 
wygląda jego mama. Cbciala­
bym, żeby synek mó.l został 
lekkoatletą. Przed wyjazdem do 
Budapesztu (22 sierpnia) trcno 
wać będę w Puławach na spe­
c.ialnie zorganizowanym zgrupo 
waniu. J, N. 

Foto - L. Olejniczak 

W 196ł r. w biE:gu na łlle m 
11zyskuje czas - 58,4 i tym sa­
mym zaczyna zwracać na sie· 
bie baczną uwagę działaczy tej 
dyscypliny sp-0rtu. Rok później 
st-artując w mistrzostwach Po!· 
ski zajmuje drugie miejsce uzy,----------------------------------
skując czas - 5i,2. Następuje 
krótka przerwa i w 1967 r. p. 
Czesława ustanawia, wynikiem 

st,8 rekord Polski. Zaczy­
nają się wojaże niemal Po ca­
łej Europie. Startuje ona w: 
ZSRR. Anglii, Francji, Holan­
dii, CSRS, NRD, NRF, Szwecji, 
Hiszpa11ii i Jugosławii. Konku­
rencja jest bardzo $ilna. Bieg 
na 400 m kobiet staje się mod· 
ny, ale jednocześnie l bardzo 
trudny. 

Z Cz. Nowakowej PZLA ma 
podwójną korzyść - gdyż za­
wodniczka ta może startować 
w biegu na 400 m indywidua!· 
nie i · w sztafecie 4xł00 m. 

W tej ostatniej" konlrnrencji 
jest ona współautorkl\ rekordu 
Polski - 3.36,2. 

- Czeka panią tl!r&z start w 
finale Pucharu Europy w Bu­
da-peszcie.„ 

- Konkurencja będ...te Wyjąt­
kow0 silna. Popkowa biega ten 
dystans w czasie - 53 sek. 
Trzy zawodniczki NRD też osią 
gają czas w granicach - 53 
sek. Srebrna medalistka z Mek 
syku L. Board miała przed 
dwoma laty czas - 52,2 a zło 
ta medalistka Colette Besson 
·(Francja) dystans 400 m prze­
biegła w czasie - 52,0. Startu 
jąc .w tak silnej konkur~n('jl 
postaram się ustanowić rekord 

J. Prochoń (Widzew) 
w reprezentacji Polski 

RozPOCzete zastały przyl(otowa 
nda do inauguracji mlędzyn11ro 
dowego sezonu bokserskiego. Po 
lacy pie rwszy mecz rozegrają 
z rep rezentac ja NRF. Pierwsze 
spo.tkanie odbedzie się 23 wrześ 
nia w 'Kolonti , a drugie 25 
września w Ausł>ur~u. Kaoitan 
spor-towy PZB red. Lucjan 
Olszewski wytyi>owal do kadTY 
19 zawodników. 
Znaleźli sie w nie.i: J. Witek. 

H. Skrzypczak, J, Galar-ka, J. 

Kokoszka, J. Prochon. R. An­
druszki•wicz. J. Wadas. z. Ku­
la. J. Dubisz. J, Kule.i. R. Pe­
tek, Zb. Zakrzewski. W. Sta­
churski, w. Rudkowski. E. He­
bel, J. Gortat. T. Wajgolt, L, 
Trl!la i L. Denderys. 
Proc hoń t re n u.ie w Lcdzi ooq 

kierownictwem mgr Wl. Toma­
szewskiego. O wyborze rep r e­
zentacyinej drP.:."nv zad ecydu­
je forma zawodników na tre-
nL11gach. (n) 

"'osi medaliści 
Pierwszy raz w historil lek­

koatletyki łódzkiej reprezentan­
ci Lodzi na rnlstnostwach Pol­
ski potrafili zdobyć .aż 7 me­
dali. 
Złote medale zdobyte zostalv 

przez Cz. Nowakową w bi~gu 
na łOO m - 54,8 i St, Waśkie­
wicza w biegu na 800 m -
l.4i.O. 

Srebrne medale zdobyli: W. 
Gol~biowski w skoku wzwyż 
2.08 i J, Rębacz w biegu na 

3.000 m z przeszkodami - s.3ł,6. 
Brązowymi medalistami zosta­

li: St. Wagner na 100 m - 10,5, 
w skoku w dal W. Stępień -
i.57 i R. Garnys w trójskoku 
- 16.0i. 

Najcenniejszy iednak sukces 
spośród i medalistów odniósł 
mimo wszystko St. Waśkiewicz, 
który w biegu na 800 m Poko-
nał te.I klasy zawodnika, co 
Swrdykow~ (n) 

* SPORT * SPORT 

W telegraficznym 
skrócie==:=::::= 

+ Na trasie 165 km rozegra.. 
no wczoraj wyścig kolarski o 
tytuł górskiego mistrza Polski. 
Zwyciężył Jezierski z Wa.rsza­
wy przed Labochą, Demlem, 
Bławdzinem, Barcikiem, Gaw­
lic2kiem, Krzeszowcem i Boch­
nia,. 

• S~atkarki Japoniti rozegra­
ją w Polsce dwa mecze towa­
rzyskie, które odbędą się 25 i 
26 bm. na Sląsku. 

Juniorzy SKS ,,Społem" 
mistrzami Po I ski 

W Szczeci.nie odbyły si<: mi· 
strzostwa torowe Pol:s.ki j ·un~o­
rów. W klasyfikacji klubowej 
na 32 zespoły p ierwsze m iejsce 
zaj ęli zawodnicy łódzkiego SKS 
„Społem". Startowali oni w 
składzie: Raczyński, Chudzicki, 
Fijałkowski, Miksa, Michałek I 
Kin. 
Raczyński wstał miiStrzem Pol 

ski na 200 m i na 1 km. a pa· 
ra Raczynski - Chudzicki wy­
grała ta,ndem. 

Drugie m iejoce w kla-syfika· 
cji klubowej zajęli kola,rze B"o­
ni z Radomia. a trzecie Czar­
ni ze Szczeci.na. 

Bokserzy Moneohi 
lrenujq w Lodzi 

Diliś o godz. 15 w sali bok­
serskiej Pałacu Sportoweg0 na· 
s tąpi otwarc ie drug1eg0 tumu· 
su kursu przygotowan olimplJ-
ski~. · 

Na zgrupowa.niu tym przeby­
wa 10 bokserów z Mongolii 
pl us sędzia i kierownik d.ruży­
'I!Y. 

Trenerami :z.grupowanis są: 
mgr W. Tomaszewski, Malecki 
I Słomiński. 
Trenują m. .iJll.: Prochoń, 

Walczak, Kania, Ambroziak, Bu 
rzuńskł, Ka~zorkiewicz, Miara, 
Dutkicwkz. Zgrupowanie potrwa 
do 26 bm. 



Milion złotych war· 
te + są surowce zużywa 
ne w naszej 
darce ,w 
Liczba 

gospo­
ciągu roku. 

ta doskonale 
ilustruje skalę spraw 
związanych z oszczęd· 
nością surowców 
poszukiwaniem no· 
wych możliwości, 

bilans 
od 

zwłaszcza, że 

materiałowy jest 
lat bardzo napięty. 

Specjaliści z Komisji Plano­
wania obliczają, że wartość 
tego typu surowców i odpa­
dów wynosi plus-minus 3 mi­
liardy złotych. Dla lepszego 
wyobrażenia dodajmy, że jest 
to wartość równa wydatkom 
na wybudowanie kilku nowo­
czesnych fabryk dz.iewiarskich 
czy obuwniczych o dużej wiel 
koseryjnej produkcji. 

Co się składa na te 3 mi­
liardy? Otóż po 600-700 mln 
zł przypada na odpady i two. 
rzywa wtórne z serii surow­
ców włókienniczych. n•a ma­
kulaturę i na odpady drew­
niane; ze 120-130 mln zł na 
kości, ponad 200 mln zł na 
zużyte surowce chemiczne, 
włókna sztucz.ne i tworzywa. 

Ale i ta trzymiliardowa su 
ma, jak i te szczegółowe 
już roz.Tachunki są jednak tyl 
ko grubym przybliżeniem. Po 
wiedzenie „sami nie wiecie co 
posiadacie" pasuje tu jak 
ulał, bo przecież nie wierzy­
my, by dokładnie policzono co 
się kryje we wszystkich 
śmietnikach rupieciarniach. 
A kryją się tam skarby nie 
lada. Są, co prawda już zani­
kający, domokrążcy, którzy 
swoim niepowtarzalnym za­
śpiewem namawiaJą nas z 
podwórka do sprzedaży ciu­
chów, starych butów i mary­
narek. Ale i on.i zapewne nie 
zgłębild ani śmietnikowych ta­
jemnic, a•ni naszych szaf, pa­
wlaczy i piwn•ic. Bo i jak ..• 

Z WYKORZYSTANIEM 
SŁABO 

Ktoś może zapytać: przecict 
są składnice złomu, punkty 
skupu butelek czy makulatury? 
Są. ale przez te placówki do­
ciera do 1>owtórnego wykorzy­
stania tylko czi:ść śmietnikowe 
g0 bogactwa. Z rozeznanych 
trzech miliardów złotych co 
najmnlej miliardem nikt sii: nie 

-interesuje (a nie rozezna­
nych ... 7). Nie dlatego, że nie 
ma zapotrzeb<>wania na takie 
odpady, ale dlatego, że trzeba 
je Po prostu umieć wykorzy­
stać, bardziej w sensie organi-

·Fuzle zawarte 
w bimbrze 

• • 
sprzy1aJą 

rozwojowi raka 
Ciekawe wnioski zawarto! są 

w referacie Elżbiety Krawczyk 
:i koła naukowego Akademlil. 
Medycznej w Krakowie. Doty­
czą one oowstawania raka prze­
łyku, żołądka i górnych dróg 
odd echowych u osób pijących 
notorycznie alkohol pochodzący 
z nielegalnych źródeł tzw. bim 
ber. Wn ioski te wysnuto z da­
nych instytutu badań nad ra­
k iem w Berl inie (NRD). 

Miliardy UJ... sz1•1otoch 
~~~~,~~~ ~,~,,~~''l 

~ O oszczędóośeł tka.nin przy produkcji odzieży, o ku- ~ ~ raeji odchudzającej maszyn I urzlłdzeń, o lepszym wy. ~ 
~ korzystaniu stali. metali -kolorowych, drewna i papieru ~ 
~ w procesie wytwórczym pisano już wielokrotnie, cho- ~ 
~ ciaż to pisa.nie przypomina głos woła.jlłcego na puszczy. ~ 
~ Postęp w tym zakresie jest bowiem wciąż słabiutki. ~ 
~ ~ ~ Ale spójrzmy na równie ważne zagadnklenie tco _racjo- ~~ 
~ nalna gospodarka materiałami - na wy orzys ame su- ~ 
~ rowców wtórnych. Bardzo to szumna nazwa, a rzecz ~ 
~ idzie p0 prostu o różne odpadki, takie, jakie zresztą ~ 
~ często można spotkać n• każdym J>CH)wórzowym śmiet- ~ ~ niku. Stłuczka Rklana, kości, złom1 gumowy, papier, ~ ~ tektura, odpady włókiennicze i chemiczne, druty, garn- ~ 
~ ki - kryjlł milia.rdowe bog11C1two. ~ ~ ~ ~ ............ ,,,,,,,,,,~ ~~'~''''~~ 

zacyjnym niż w technicznym, z techniką jest bowiem coraz 
lepiej. Na świeci<I opracowano 
wiele technologii utylizacji róż 
nych sur-0wców odpadkowych 1 
metod nadających tym śmie• 
ciom znów przydatny kształt 
materiałowy. 

Odpowiadając na to pytanie 
wypada też postawić drugie -
dlaczego tak się dzieje.? Pyta• 
nie tym bardziej na czasie, że 
w wielu państwach zawędrowa 
no już bardzo daleko w rozwlą 
zywaniu tego olbrzymiego za· 
gadnienia. Potrzebv szybko ro­
sną w miarę rozwoju np. prze 
twórstwa spożywczego i wzro­
stu naszych apetytów na ładne 
opakowania czy różne formy 
towarów jednorazowego użytku. 
Mamy tu na myśli różne pu­
szki, kubki plastikowe. foliP. 
tekturowe talerzyki itp. To 
wszystko wi:druje do śmiet.nl· 
ków 1 co dalej? 
Wlaśnie - i co dalej? Po· 

służmy się przykładem . który 
mówi o naszej rozrzutności. 
Otóż w Polsce zużycie maku~ 

JałUTY PTZY produkcJt papieru 
wynosi 25 proc. Mówiąc Ina­
czej 3/ł produkcji powstaje z 
pełnowartościoweg0 pierwotnego 
surowca. W Anglii natomiast z 
makulatury wyrabia się 35 proc. 
papieru, a w NRF 47 proc. 

ZA DUŻO GOSPODARZY 

W Pl:>lsce skupem odpadów 
zajmują się - formalnie -
dwie jednostki: Centrala Su­
rowców Wtórnych oraz Biuro 
Obrotu Maszynami i Surow­
cami. FormaJnde dlatego, że 
mają wielu swoich podwyko­
nawców, m. in. z pionu spół­
dzielczości I „Samopomocy 
Chłopskiej". W tej sytuacji 
zatarte są ramy organizacyj. 
ne i odpowiedzialność. Zdarza 
się, że na jednym terenie kil 
kanaście instytucji penetruje 

śmietniki, a gdziie kldziej 
nikt. 
Także i droga, którą wę<ku­

je szmata czy stłucz,ka, jest 
bardzo skomplikowaina, a w 
każdym raizie nie prowad-zi 
wprost od spraedaży do od­
biorcy-użytkownika. Zahacza 
o dziesiątki magazynów i po­
średn·ich placówek. Natrafia 
na dżu.nglę kompeteincji i z.n.a 
czruie zwiększa koszty tych o­
peracji. 

Z tej całej śmietn1lrowej hi 
storii wyciągnąć można dwa 
genera.lne wnioski, żeby · już 
nie rozpras-zać się na dizie-
siątki innych szczegóło-
wych. Pierwszy wyni·ka z te­
go, że n•ie zdajemy sobie 
wciąż jesz.cze sprawy ze spo­
łecznego m~rnotrawstwa 
zarów.no każdy z nas, ~tóry 
beztrosko wyrz.uca byle gdzit? 
lub chowa „na strychu" róż. 
ne cenne odpadki i surowce, 
jak I przemysł, który nie wy­
wiera należytej presji, :mnu­
szającej do racjonalnej gospo 
darki surowcami wtórnymi, 
poczynając już od każdego 
śmietnika. 

A drugi wniosek - to cily­
ba cz.as zająć się placówkami 
odpowiedzialnymi za skup i 
cały obi.eg surowców wtór­
nych. Gdzie kucharek sześć, 
tam nie ma co jeść. 

ANDRZEJ RETMANEK 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
akacje I W n.aszej czę­
ści świata - w każ· 
dym kraju. Dzieci 
przestaly się uczv~. 

Szkol11 zamknęły podwoje. 
Jak zwykle w taklch oko!lcz 

nościach. gdy się coś ko1iczy 
i coś zaczyna - fala dysku­
sji. Rozmowy o sz:kole - o jej 
brakach. blędach. nledo•tat• 
kach metodycznych i organi· 
zacyjnych, slowem, o jej nie· 
nadąi:aniu - nie są bynaj­
mniej na.szą narodową obse­
sją. 

Obecnie szkola francusk.a 
jest bardziej archaiczna od 
naszej. Nie nadąża za potrze-. 
bami eh.wili. To. czym daw­
nlej się szczyci/a - bogac­
twem nauk human!stycznyclt 
- dz!ś stanowi nadmierny ba­
last. utrudn!aiqcy przyswoje­
nie wiedzy. bez które; W6pól· 
czesnemu człowiekowi ciężko 
poruszać się po tej ziemi. 

Francuski absolwent odpo· 
wiednika naszej .,podstawów· 
ki" zna dobrze historię i li· 
teraturę wtasnego kraiu, ma 
mnóstwo wiadomości z zakre• 
su mitologii. Il.i storH a.ntycz­
nej. sztuki. Jest to miody czlo 
wiek 11110gqcy porozmawiać tD 
towarzystwie bez obawy stru­
lenia gaffy, co tak ceni się u 
Francuzów. Natoml.ast · gorzej 
u niego z tym, co nazywa aię 
politechnizacją, gorzej ze zna­
jomością wspólczesnego świa­
ta I praw nim rządzących, go­
rzej z wychowaniem fizycz· 
nym. 

Powiedzlalam, że mlody 
Francuz ma wiedz<: humanh­
tyczną. Może to nieodpowied­
nie sfarmuiowanle, raczej po-

~ores~ondencia r f rancji 

Co Odys 
mówił 

Peneropie? 
Winien mieć, jeśli chce 1>11ć 
dobrym uczniem. 

Oto co na ten temat mówlq 
sami Francuzi. Przytaczrtm 
fragm.enty wypowledzi wyję­
te z prasy francuskiej: 

NAUCZYCIEL: „Dobry U• 
czeń? Raczej powiedzmy -
zly, albo źli uczniowie, bo el 
w dzls!ej . .cej szkole dominują. 
Dobry uczeń jest zjawiskiem 
nietypowym, w!ęc po co się 
tym problemem zajmować". 

PSYCHOLOG: „Moja defi· 
nlcja jest może na !wna. ale 
moim zdaniem zly uczeń to 
ten, który źle pracuje w szko­
le". 

DOSWIADCZONY PEDAGOG: 
„To taki, który żle adaptuje 
się w szkole . Ze szkolą bo­
wiem jak z małżeństwem: że­
by it!ę adaptować, potrzebna 
jest dobra wola dwu stron". 

CZl.OWlEK PRACUJĄCY W 
OSWIAClE: „A dobrej wolt 
n.ie ma, bo programy nie wy-

biegają uczniowi naprzec!W. 
Nie zajmujq stanowiska wo­
bec te90, czym uczeń żyje po­
za szkołą; wobec rozwoju 
techniki. stosunków międzyna­
rodowych, sto.~unków międzv· 
ludzkich w zespole czy rodzi­
nie. Nie stanowią żadner:io 
punktu odniesienia wobec 
wspótczesności.',. 

LEKARZ SZKOLNY: „Moja 
rola sprowadza się głównie do 
stwierdzenia 1.vad postawy, alP. 
wedlug mnie zly ucze1\ to ten, 
co w szkole nie zabiera glo· 
su". 

NAUCZYCIEL: •. Bo jest :mu 
dzeng. Coraz ' mniej int-eresu­
je po to, co Odys mówil PP­
ne~opie. Nie ·· dlatego, że i,, 
niec iekawe w ogóle. tylko 1"• 
podane w oderwaniu. Vcze1\ 
nie ma pojecla, ja.ki z1oiąz:e1( 
ma ta cala wiedza o starożvt­
nolicl z jego życiem i potrze­
bami. A argument pmnyślnP-
90 zdania egzaminu coraz 
mniej dla niego znaczy wobec 
zachwiania ustalonych autn· 
rytetów i hierarchii ważnoś­
ci". 

PSYCHOLOG: ,.Może byśmy 
jednak ustali.li. kto to jest do­
bry uczeń? · Dla mnie ucze1\ 
dobry to taki. który Wiedzę 
w szkole przyjmuje jako teo­
retyczne uz:asadnlenie i poglę­
bienie tego, co dostrzega w 
życiu, w otoczeniu, co mu da­
je :tycie w rodzinie. co slv8Z11 
i widzi w telewizji. .. " 

GREMIUM: „Ha-ha-ha] Tyl• 
ko że taki.eh uczniów nie 
m.a". 

NAUCZYCIEL: „A gdy rię 
nawet taki znajdzie. to podej­
rzewam, że to będZ'!e lizus". 

(E. B.) 
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Określenie „nie jest dobrze", m6wi właśeiwie ··wn:rst• 
ko. Zacząć trzeba jednak od." · od sukcesu. Niewątpli­
wym bowiem a&iągnięciem jest zajęta w ocenie działal­
ności wojew\)dzkich służb zdrowia (dokonanej przez Mi· 
nisterstwo Zdrowia) za ostatnie 10-lecie szósta pozycja, 
Awans z szarego końca do · bądź co bąd.ż czołowej grupJ: 
zdarzył się w ciągu tych 25 lat po i:az pieFwszy. : 
Biorąc pod uwagę tę ocenę, trzeba jednak zasygnali­

zować, że wyprzedziły nas nie ·tylko województwa· takie 
jak katowickie (1) i warsżawskie (3), ale także kieleckje 
(2), zielonogórskie (4) i szczecińskie (5 miejsce). 'W dqdatku 
ową szóstą lokatę trzeba było podzielić z województwem 
białostockim. Popatrzmy jednak, co sprawiło, że · nie mo­
żna było myśleć o wyższej pozycji. Po pierwsze no.tu­
jemy u nas bardzo powolny wzrost kadry . lekarskiej"· i 
personelu pielęgniarskfogo. Pod względem liczby zatru(ł. 
nienia lekarzy, województwo łódzkie znajduje się na UJ, 
a pielęgniarek - na 20 miejscu w kraju. 

Druga sprawa, to inwestycje, Mały rajd odbyty po 
placach budów plac6vrek służby zdrowia w naszym ·wo­
jewództwie, wyj'aśnił nam w zupełności o · co tu chodzi, 
Inwestycji tych nie jest znów tak dużo. Szpital Po~a­
towy w Łęczycy, paw.ilony diagnostyczne w Kutnie i 
Tuszynie, pawilon przeciwgrużlicz.y w Zduńskiej Woli, 
modernizacja szpitala ·w Radomsku, remont kapitalny 
szpitala w Zgierzu, budowa ośmiu ośrodków- zdrowia 
i trochę remontów" bieżących. Zacznijmy · jednak "Po · ko­
lei. W ŁĘCZYCY ••• 

Plan roczny opiewa . na 9 ·mln zł, a w c.iągu 7 miesię­
cy wykonano 2,6' mln zł. Roboty budowlano-montażowe 
praktycznie ruszyły ·dopiero od maj.a br. Wcześniej · Uhie. 
możliw~ał je btak "cieśll. Teraz co pr.awda praca . i~1lie 
sprawnie, ale i tak wiadomo, że stan surowy bucjy:flku 
nie będzie · gotowy do końca roku. · Tym bardziej, że z 
roku ubiegłego pozostały zaległości w kwocie 2· mln zł, 
Szpital miał 'Qyć oddany w -IV kw~rtale 1973 r., ale wia­
domo, że termin nie będzie dotrzymany. 

Dodatkowe trudności spra'jV'ia dokumentacja. Jej auto-
rem jest Warszawskie Biuro Projektów, a zaznaczyć pra­

„( \ gnę, że jest to dokumentacja „typowa". Zrozumieć więc W nie można, skąd w-z.ięly się rozbieżności j)omiędzy rysun. 
kami konstrukcyjnymi. a obliczeniami statystycz­
nymi (!?). Niektóre z takich „drobiazgów" spowodo..,,,ałY 
np. trzymiesięczne wstrzymanie prac przy stacji „trafo", 
a potem przez tydzień siedmiu ludzi musiało kuć bet1>­
nową posadzkę, którą projektant umieścił o 30 cm za 
wysoko. Ce zaś najdziwniejsze, nikt nie peniósł kense-
kweneji „ tege reazaj11 „przypadki", które kon~ill 
przecież niemało. 

A\ Jedziemy dalej: znuięSKA WOLA. Na budowie pawi-
• lonu przeciwgruźliczego kręci się trzech robotników, 

nie ma ani kierownika budowy, ani majstra. Słeradzkie 
·- Przed8iębiorstwe Budewlane rozpoczęło prace w kwiet­

• niu 1969 r. Całość ma być gotowa w pażdzierniku 1971 r. W Oczywiście nie będzie, mimo iż do zakończenia budowy 
....._. w stanie surowym pozostało tiardzo niewiele. Przedslę-
..., biorstwo z . planowanych n.a ten rok 4 mln. zł przerobu LA już „zjechało" na 2,3 mln. Ponieważ zaś całymi okresa­"1 mi na budowie nie ma żywego ducha, wątpić wypada, A\ czy i ten plan zostanie wykonany. 

W Równie niewielkie sukcesy na stosunkowo ·.niedużych 

~ 
placach budów może odnotowąć Kułnow~kie PniC1ł_się­
biorstwe Budowlane. W lipcu na pI"zyldlld,, na ):>'lll'.lawie 
ośrodków zdrowia w $Jeszynie, Krzyżanowie i Czerwon­

ł ~e, nie z.anoto:wano ładne.ro postęl>u rob'ót, nledosta,teczne 
• Jest takze zaawansowanie prac przy budowie 'Pawilon11 

diagnostycznego w Kutnie. Według założeń planowych, 
w maju br. miały być zakończone prace przy budowie 
szklarni i kotłowni w sanatorium w TUSZY:NKU, TYm­
czasem, jeśli prace będą szły dalej w dotychczasow.'Ym 
tempie, nie wiadomo czy za rok można będzie o . ty.~ 
m~~ . 

Jak widać, obraz realizacji inwestycji służby zdro­
wia w naszym województwie jest dość smutl'ly. Wsz~­
dzie zaległości z lat ubiegłych, a na dodatek (poza Łę­
czycą) "niedostateczl}y J>9!>~ęp prac. Wykenanie zadań · In­
westycyjnych za pierwsze półrocze w dziedzinie słuihy 
zdrowia wyniosłe !7 pree., a 26 proc. w robotaeh · hade-
wlano-montaiowyeh. Wytłumaczeniem nie · jest ·tutaj se­
zon letni, żniwny, gdyż jak widać w poprzednim pkr~­
sie „osiągnięcia" były analogiczne, a gdzieniegdzie na_ 
wet mniejsze. 

Przyczyna tkwi ehyba w nieudolności budowlanych 
i nieodpowiedzialnośc.i projektantów. A swoją drogi\, to 
eo mieliśmy okazję obejrzeć w Łęczycy, ·przestaje· już 
być zabawne. (L. ·BUD.) 

~~~~~~~~,,~~~~l!l.'S'!~~~~~~~~~ 

Polak-islola mięsożerna I 
T rzeba przyznać, że zaspokojenie 

popytu Jest sprawą nader trudną. 
Tym bardziej. że starania o zmi a~ 
nę struktury spożycia na rzecz 

cych przemysłu mięsnego, który nie bar 
dzo troszczy się za.równo o różnorodność 
asortymentów, Jak i ekonomi~ne go­
spodarowanie surowcem. 

NAUKOWCY Sii; &LANIAJĄ 

eów. Optym&lne wykor~anie surO'IVca 
wiąż" się również ze zm!aną podziałU 
mi<";Sa na lclasy. który Sl)rzyj8 mamo. 
trawstwu. Zano~t si<': w!ęc na małą · re­
wolucję w prz..twórstwie mięsnym . . Po­
winna ona orzynieść rewizje st~owa­
nYCh dotychczas receptur. Może wiesz• 
cle liczne gatunki kiełbasy różnić się 
będa nie tylko nazwą i ceną. lecz - co 
chyba nie mniej ważne - smakiem. 

CIĘŻKIE GRZECHY INWESTORÓW 

Wśród kilkusetosobowej gru­
py osób pijących bimber, u wie 
kszości stwierdzono raka prze­
łyku lub Ji!Órnych dróg oddecho 
wych. Obserwacji rakotwórcze­
go działania bimbru poddano 
również kilkad ziesiąt szczurów. 
Większość z tych z:wierząt po 
upływie 180 dni zginęła, a Jak 
wykazały sekcje, n iemal każde 
ze zwierząt miało raka przeły­
ku, żołądka oraz tak ie choroby. 
jak zwyrodnienie miąższu wą- \ 
troby. 

POWSZECHNIE WIADO­
MO, ZE MIESZKAŃCY 
KRAJU LEŻĄCEGO NAD 
WISŁĄ LUBIĄ DO­
BRZE ZJESC I NIE ŻAŁU. 
JĄ NA TO GROSZA. TO­
TEŻ NIE BEZ RACJI NA­
SI PLANISCI TWIERDZĄ. 
ŻE KAżOA PODWYŻKA 
PŁAC POLAKA POCIĄGA 
ZA SOBĄ ZWIĘKSZONE 
ZAPOTRZEBOWANIE NA 
ŻYWNOSC, A SZCZEGOL­
NIE N A MIĘSO I WĘDLI· 
NY. NASZ PRZEMYSŁ W 
POGONI ZA ZASPOKOJE­
NIEM STALE ROSNĄCE­
GO POPYTU SERWUJE 
NAM DOSC JEDNOLITY 
POD WZGLĘDEM CEN I 
GATUNKU ASORTYMENT 
MIĘSA I WĘDLIN, NIE 
BARDZO LICZĄC SIĘ Z 
INDYWIDUALNYMI MOŻ­
LIWOSCIAMI FINANSO­
WYMI I UPODOBANIAMI 
KONSUMENTOW. 

innych produktów zawierających biatko 
zwierzece. takich jak np. drób, ryby 
czy sery. 1ak dotychczas nle przyniosły 
widocznych rezultatów. Tymczasem 1osy 
hodowli. a więc i skupu są zmienne, u­
zależn i one od ·bardzo wielu czynn·ików. 
I tak np. w 1961 r. do punktów skupu 
trafiało 1016 tys. ton trzody chlewnej, 
w 1966 r. - 1081 tys. ton. zaś w ubie­
głym r<>ku tylko 960 tys. ton. Przed kil­
koma ćniami na ogólnokrajowej nara­
dzie. poświęconej aktualnej sytuacji w 
gospodarce rolnej. stwierdzono na pod­
stawie wyników 8 p\su czerwcowego. że 
wskutek ubiegłorocznej suszy nastąpiło 
zahamowanie rozwoju hodowli. Wpraw­
dzie podjęt0 doraźne ! długofalowe st,,,_ 
rania o nadrob ienie strat I dalszv po­
myślny rozwój hodowli. ale na wyniki 
trzeba będzie jeszcze ooczekać. 

Pamiętajmy też. ż<? rosna nie tylko 
nasze apetyty, lecz i szeregi konsumen­
tów. W ostatnich 12 latach liczba ludno­
ści w Polsce zwięlcszvła się bowiem to 
pon.ad 3,5 mln miesz~a6ców. 

Rutynowani rzeźnicy z innych krajów 
łapią się za głowi: patrząc na poczyna. 
nia polskich kolęgów o0 fachu. Na ca­
łym świeci e 1>rzerabia się bowiem ~zy­
stkie te części mięsa. które nie nadad11 
się do sprzedażv w kawałku. U l\aS jest. 
odwrotnie. I tak np. zamienia się :;zyn. 
kę na ... kiełbasę. 

Ptzez wiele lat nikt w Polsce 1>oważ· 
nie nie myślał o racjonalnym wykorzy. 
stanju surowców. Hołdowano starym 
tradycjom małych rzeźniczych zakła­
dów, n '.e dbając o zastosowan'.e bardziej 
ekonomicznych i wydajniejszych metod 
wielkoprzemysłowych. Dopiero n iedawno 
w wyniku interwencji naukowców z Jn­
stytutu Przemysłu Mięsnego zaczęła kieł 
kować idea racjonalizacji orodukcji wę­
dlin, zaczęto zastanawiać się nad racjo­
nalnym wykorzystaniem surowca mięsne­
go. Plerwsze próby przeprowadzono w 
zakladach mięsnych na Zeran'.u. Ale jak 
wiadomo, Jedna jaskółka n ie czyni Jesz­
cze wio•ny. Doświadczenla Instytutu 
Przemysłu Mię~nego i 1>ierwszych prak­
tyków sojuszników naukowców po­
winny znaleźć szerokiie grono na91adow-

LC1)6ze za-six>kojenie naeeych potrzeb 
zależy również od odpow;edniej rozbu­
dowy zaplecza 1>rzemysłu -przetwórcze­
go. w porównaniu z potrzebami jest 
on„ do.yć skromne. w ostatnich latach 

. zlikwidowano s-por? małych rzdni I ma­
sar.n). Nie zastąpiła . ich wy-starczająca 
l \czba nowych. · 

Pewne korzystne zmła·nv powinna przy 
nieść nadchodząca .,,:ęcioliltka. · Ok. &G 
-proc. zwiększonych w oorównaniU z bie 
zącym pięcioleciem nakładów -proponuje 
się przeznaczyć na rozbud-owę zakładów 
;:>rzemysłu m!ęsneg?. Między Innymi po­
wstać mają tak pot~zebne obiekty. i'ik 
fabryka dymu wędzarniczego I wielka 
wytwórnia oełonek białkowych. 

Ponadto "przew'.dujc sie budowę ok. 19 
kombinatów m;ęsnvch ; wędliniarskich. 
Puemyślenla wymaga lokalii:acja n·o­
wych zakładów. źle zrejonizowane in­
westycje J)rzemysłu mięsnego zmuszają 
do stałych 1>rzewozów żywca lub m:ęsa, 
co niemało l<o.ztuje. oowoduje ubytki 
n.a wadze zwierząt. 9traty surowca. Za­
tem organizacja bazy, przetwórczej mus.; 

Badan ia prowadzone w Sta­
nach Zjednoczonych dowiodły, 
że il ość zapaleń poalkoholowych 
rośnie wraz ze wzrostem gpo;<y­
cia n~jgorszych gatunków whi­
sky. Lekan:e zgodni są co do 
tego. że rak przełyku , żołądka 

1 i wątroby spowodowany ~t 
związkami fuz.lowymi. 

W 5 ytuacJi. gdy potrzeby stale rosną, 
a mlesa mamy n ie za wiele. n ależyte 
wykorzystanie surowca jest sprawą 
pierwszorzędne! . wagi. I tu wracamy do 
poczynionych na wstęp ie uwag dotyczą-

być jednym z niezbe<in:ych posunięć 
gwarantujących włdc>wą g0&pod.a·rkę 
m:lę1mym &urowcem. 

lit. !I. 
.&...~~~,~~~~~~~~,,~~~~~~~ 
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Przedszk.ola i przedszkolaki • Trudne problemy koornnikacii 
• W przysz~m roku \791 wozów 

tramwajowJh i 530 1autobusó~.r ~ 
Od września czeka na <fzieci 

łódzkie 19 tys, 800 miejsc w 
przedszkolach. Obecnie częsc 

prze<lszkoli pauzuje, gdyż w nie 
których przeprowadza się re­
monty kap italne i bieżące. Od 
1 września wszystkie przystępu 
Ja do pracy. Kierown:czki przed 
szkol; liczą się jednak z tym 
że we wrześniu, jeśli dopisze 
pogoda, spora liczba przedszko­
laków pozostan'.e jes2'cze poza 
Łodzi ą _ Dlate-go też nowy rok 
w przedszkolach zaczn'.e na do­
bre cfop:ero po 15 wrześn:a. 

Obecnie poza kilkun-astol'na 
przedszkolam: (przede wszyst­
kim w nowych osiedlach. gdz;e 
małych dzieci jest dużo) W5ZYSt 
k i e pozostałe dysponują wolny 

• • 
Są jeszcze wolne miejsca 
Barrlziej racjonalne wyżywienie 

Z przedszkola do li klasy 
53, 41, I przedszkole Zakładów 
,,Femina'', podczas gdy 25 po­
zostałych może rejestrować jesz 
cze sporą Eczbę dzieci. W dziel 
nicy Górna na prze<lszkolaków 
czekają placówki nr: 74 'przy ul. 

rozpoczęt.. w poprzedni~ latach 
na prawach ekspNymentu, 
usportowianie ! umuzykalnlan :e 
dzieci. Chodzi przede wszystkim 
0 szersze stosowanie dla przed„ 
szkolaków nauki pływania i za­
znajamianie ich z muzyką m 
in. poważną. 

W te.i chwili w niektórych 
przedszkolach o tzw. „zielonym 
zapleczu" odbywają się jeszcze 
pólkolon!e. Np_ dzieci śródmieś­
cia korzystają z takiej półko­
lonii 'w -przedszkolu przy ul. 
Kopc ińskiego 21, które ma du· 
ży ogród_ a w pobliżu m iejski 
park. (Kas.) 

mi miejscami. Dla przykładu w 
.Sródm ' eściu są Jeszcze m iejsca 
w przedszkolach: przy Al. Ko­
ściuszki Sł i 81, Narutowicza 37, 
Kopcińskieg-0 21, Czerwonej 3, 
\Vierzbowej 40, Małachowskieigo 

14. Jaracza GS i Sienkiewicza 
108. W dzielnicy poleskiej za­
pełnione są przedszkola f12, 133, 

Sanockiej. lOG przy ul. Astro-.---------------­
nautów, 87 pl"LY ul. Bogdano-

łlllllllllllllllllłllllll.lllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllłlllllllll Miejscówki 

• Rozbudowa zapłecra -nwtortZacy~imgo,\ 
Na koniec I półrocza br. łódzkie MPK posiadało ('786. w-ózów 

tramwajowych oraz 322 autobusy_ Dr!ugo;ł: cz:l'T1nych t; as tramwa­
jowych wynos-iła 161 km, a tras antob11.sowych 160 km. Z usług 

komunikacji miejskiej w okresie I pólrOO!za br. korzystało 301.3 mln 
pasażerów: tramwaje przewiozły 2114,9 ~In osób, a 1autobus7 46,4 
mln pasażerów. 

Pla~a orzecieków dotknęła 290 nnwych bloków 

wicza. 32 przy ul. Ciechociń­

skiej. 21 przy ul. Kutnowskiej, 
2 przy ul. Sygnałowej j 71 
nrzY ul. Podgórnej. Na Bałutach 
wolne m:ejsca mają jeszcze 
przedszkola przy ul.: Glinianej 
29, Limanowskieg-0 124, Starosi­
kawskiej 18, Kasprzaka 65 i 
przedszkole nr 50 nrzy ul. Boj. 
Getta warszawskiego. W dziel­
nicy widzewsk:ei zapisy przyj­
muje się do dwóch nowych 
przedszkoli_ Przedszkole przy ul. 
Wysokiej otwiera swe podwo.1e 
z dniem 1 września, a przy ul. 
W. Wasilewsk:ej dopiero od 
oaźdz'ernika. 

• nie zawsze 

Takle są dane statystyczne, 1- kti>rymi zapoonali · si!ę wczoraj 
członkowie Komisji Gospodarki Komunalne) i Koonunik.llcj1 RN m. 
Lodzi. Dużo to czy mało? Jeśli można nie mleć zastrz<iżeń do tras 
tramwajowych, to Inaczej rzecz się rma z linia!mi aJ'.ltobusowymi. 
Wprawdzie przewożą one z roku na I rok coraz w~ej pasażerów, 
ale niepokój budzi fakt. że wskaźnik) wykorzystan'l<I. taboru wyno­
si tylkó 61,1 proc. Innymi słowy ni e :wszystkie au1/Qbusy wyjeżdża­

ją na trasy i to z różnych przyczyn. Nieodpowiedni stan nawierz• 
chni (nie wszędzie usunięto skutki tegorocznej dmy). liczne awa­
rił? autobusów. brak dostatecznego 1aplecza techrliczneg0 w bazach 
MPK - oto niektóre J)OWO<ly ruiev.IY'jeó'.dżania na mi.a.sto 33 p·roc, 
taboru &Ytobusowe20. 

Przez dwa lata budowlani będą 
udogodnieniem 

O Miejscówkę w poeiągu ro­
~ zumie się naturalnie jako udo 
~godnie-nie dla podróżnego, któ 
~ ry za niewielką opłatą może 

~z::łrezerwować sobie siedzące 

~miejsce. Od n1>wego rozkł_adu 
~jazdy podróżny zaczyna jed­
~ nak gubić się w ocenie sensu 
~ \vprowadzania miejscówek. 
~Ot, choeiażby taki obrazek. 
~ Lodzia-nin wchod~i do pociąg-u 
~pośpiesznego udj<'żdżającego z 
~Warszawy do Lodzi o ~odzinie 

~ 16. W pociągu jest duio wol­
~ nych miejsc, a więc pasażer 
0 wybiera sobie be-< trud•u jed-
19. no z nich przy o-knie. Przy­
~ chodzi k<>ntrole-r i pyta zain­
~ teresowanf!go o miejsocówkę. 
:?. Na u wa1tę pasażera, że w 'Wa 
o. gonie n~e ma odpo-wiedniej 
~ informa,;ji, ko.ndnktor odpo­
~ wiada. że napis je.st na ze· 
~ wnątrz. O podobne doświadcze 
~nie wzbog-aciła się jedna z na 
~szych Czytelniczek, która odjf! 
~chała pośpiesznym podągi-f!m 
~o godz. U z Kall-sza do Lod'l.i. 

W przyszłym roku MPK będzlei posiadało ogól'em 791 wozów 

tramwajowych i 539 autobusów. W:m-ost przydziałów autobusów wi­

nien iść w pat'Ze z ich maksymalnym wyltorzY'Staniem na miej• 

skieh liniach. Do.kona s<ie więc szcaegółowej analny tr'akcji autobu­

sowej oraz zbada przyczyny wysokie~ VWskażnika niewykorzystY· 

wania taboru. Sprawą tą zajmie się • Zjednoczenie 1 Przedsiębiorstw 

Gospodarki Komunalnej. 

„ 
usuw ac 

Ostatnie opady tieszczu oka­
zały s.ię prawdziwym kata­
klizmem dla szeregu domów 
łódzkich. Plaga przecieków i 
przemarzania (to \.lekkie prze_ 
ro.akanie ścian w przeróżnych 

iniejscach) dotknęła 290 blo­
ków mieszkalnych m. in. na 

bąbrowit'! i Teofilowie. Mówi 
my oczywiście tylko o nowym 
buC!ownictw1e. Kon1isja, któ­
ta inwt'!ntaryzowała wyrządzo 
nA izkody llaliczyła w 17.0'73 
mieszkaniach 1635 przecieków 
i 423 wy'padki przeinarzania 

ścian. Wiadomo już, że w 127 
mieszkaniach lokatorom ka_ 
pie na głowy z powodu nie­
właściwej konserwacji lokalu. 

szkody 
wym materiałem uszczelnia­
jącym złącza elementów wiel 
kopłytowych. życzymy mu po 

wodzenia. 
Wróćmy jednak jeszcze do 

niebagatelnej sprawy konser­
wacji mit'!szkań. 

- Wydamy grube miliony 
na naprawienie błędów, błę­

dów nie zawsze przez nas za­
winionych. Ale wydamy je 
także za tych którzy powinni 

dbać o konserwację budyn­
ków - mawiają budowlani. 

I nie bez racji. Oby te gru 
be miliony były ostatnimi pa­
kowanymi w te domy - do­
dajmy od siebie. 

A. PONIATOWSKA 

W roku 1971>-71, w związku 

z nowymi zasadam; odpłatności 
za dzieci w przedszkolach, wpro 
wadza się bardziej racjonalne 
wyżywienie i jeszcze lepszą or· 
ganiacje opieki nad cfz:eckiem, 
Znaczna część pe-rsonelu kuchni 
została już przeszkolona na kur­
sach w Ośrodku Gospodarstwa 
Domowego LK, oozostały perso I 
nel aktualn:e doszkala się_ W 
nov.rym roku szkolnym prze\\·i· 
duje 5 ;ę także zmniejszenie J:­
czebności oddziałów przedszkoli. 
które obejmować będą maksi:­
mum 25-30 dzieci_ co pozwoli 
na indywidualną pracę z przed­
szkolakami. 

Innowacja - to dzielnicowe 
oddziały przedszkolne dla 6· 
latko>w, gdzie realizowany bę­

dzie program klasy I. Dzieci te 
w roku szkolnym 1971-72 prr.ej 
dą już do II klasy szkoły pod­
stawowej. Pogłębione będzie 

Inne zagadnienie, które również wc•praj znalazło się w centrum 
zainteresowania komisji - to zaopinioMTanie założeń - programowych 
rozwoju sieci placówek usługowo-napuawczych łódzkiej motoryzacji 
na lata 1971-1975. Budować się będzie zarówno stacje glówne, któ­
re zajmą się całokształtem napraw , samochodów oraz stacje tzw. 
usług podstawowych, a także dora:!aej pomocy. W roku 1975 prze­
widuje się w Lodlzi wzrost liczby .pojazdów z 51.787 w 1969 r. do 
86.300. W jakim stopniu zostaną ;ipkryte potrzeby motoryzacji w 
zakresie napraw? Wybuduje się wprawdzie Wiele nowych stacji 
obsługi m. in. na ul. Strykowskiej• (tylko dla positadaczy samocho· 
dów marki „fiat"), a-le na.dal CPN odmaWia urządz,,...i·a przy sta­
cjach benzynowych punktów dormźnej pomocy dla posiadaczy sa­
mochodów. motocykli I skuterów. Komisja pozytywnie zaopiniowa­
ła przedłożony program z zastrzeżenlem, że ilość zaplecża moto• 
ryzacy)nego db Lodzi będme na.dal n.iewystaroza-jąea. (j. kr.) 

„Chleba1naszego1powszedniego" 
W pozostałych jednak przy-+-----------------------------­

~ W ostatnią aiedziel~ w tym 
~samym poeiągu grupa Jod®i<ln 
~ w;ho~zac. do jednego z wag~­
~ now 1 widząc czerwone napi-

daj noni także w sobotę ••• 
padkach przyczyną przecie­
ków są wady wynikające z 
samej technologii budowy, nie 

do uniknięcia podobno nawet 
przy zastosowaniu zegarmi_ 

strzowskiej precyzji monto­
wania elementów dornu. 
_ A że naszych budowlanvch 
nie cechuje zbyt precyzyjny 
montaż, zbyt staranne wyle­
watiie prefabrykatów - wa_ 

tły te tym bardziej się ujaw­
niają. 

Sygnały „przeciekowe" do­

chodzą z innych województw, 
dochodzą także i z zagranicy. 
Mimo wszystko tehdt'!ncja bu 
downićtwa wielkopłytowego i 
w -ielkoblokoweg0 - tan:ego l 
lekkiego nie maleje. r 
wszędzie budynki te zacho­
wują się podobnie do naszych 
- przeciekają. Literatura fa­
chowa donosi o osiedlu w 
Hamburgu przewidzianym do 
wyburzenia właśnie z tych 
względów. Na całym świecie 

w różnych jnstytutach trwają 

więc prace nad znalezieniem 
skutec-znyćfi metód zabezpie­
czenia takich budynków. 

JMli chodzi o Łódi, to w 
85 blokach (501 mieszkań) 

przewidzianych w bież roku 

do usunięcia szkód w wielkim 
programie naprawy, zaleca się 

stosowanie takich samych me 
tod jak do tej pory, podkre­
ślając jedynie konieczność su 
mienhiejszego wykonania. 
Przemarzaniom z kolei zapo­
biec może i na pewno zapobie 
ghie w pewnym stopniu zapo_ 
wiadana wiosną uchwała o 
podwyżsteniu norm ogrzew­
czych w mieszkaniach. Gdzie 
cieplej tam sucho. W 
przyszłym roku na warsztat 
łódzkich budowlanych ma 
wejść reszta prz'eciekających 

domów 225 bloków (1586 
mieszkań). 

Tymczasem Zakład Badań 
i !>oświadczeń Łódzkiego Zjed 
noczenia Budownictwa prowa­
dzi prace doświadczalne o zna 
ezeniu ogólnopolskim nad nó-

Z FL."CHĄ POD PACHA? 
OR. _ BOZJ;NA M.: Wracalllm 

,.., spaceru i po drodze wstapi­
łant do „Del.j.katesów" (róc 
111. Gł6,,.._f l Kilińsk>iego), 

proszac o butełł<e wina. Nir 

0 sy nad sif!dzPniami „RMf!r- Niełatwo było w ubiegłą SObo 

S '' • k k d I '' ~ tę po południu zaopatrzyć się 

Złuczne Węz. e I ro o y e :?.~',/. -:',_·~ś~?:n~:i:::~ę z_m:::~;_ci!kt;:_ - w pieczywo. Niektóre sklepy 
'' '' 0. m1. SymJ)atvczn1 pasazerow1e (nawet przy ul. Piotrkowskiej) 

~ w godzinach 15-16 nie miały 
~ noinformowali jednak lod-r,_ian. już p:eczywa_ 

W Io. dzk1·e1· Contess1·e'' ~~:ą_n;::~:c~n~;.,,~~~e~~~?~~j~.: w;>i!.accz~a "; b~~~ac:,.k ~:..~: 
', 

~po to, abv„. było d<>wcrpn1t.1. dzą przedstawiciele dyrekcji 
_ ~Takie .• dowcipy" można zre~z Łódzkich Zakładów Piekarni-

Lódzka ' „contessa" czyli Za­
kłady Przemysłu Skó•·z.aueg0 w 
t.odz1, znany producent cieszące 
go sił; dużą popularnością na 
rynku obu„·ia damskiego, znów 
pomyślał o uatrakcyjnieniu swo 
jej produkcji. P:rzygotowując się 

d& przyszłoroczneg-o sezonu wio 
.senno-letniego opracowano tu 
wzory nowych nie spotykanych 
dotychczas u nas sandałków 
spacerowrch z imitacji skór kro 
-kodylich i wężowych. 

~ ta za~b~f!rwow~ć rów".'i"ż 11>e czych n ie ma tu absolutnie ich 
„<;011>tessa" pomyślała też i o ~ wsp'.'mnianym JUi poci~~ na winY. Doetawy. pieczywa odt>y-

produkcji pantofelków balo-- Zi traste Wars2awa - Łódz ' \'n- - wają się bowiem. na poditu ie 
wych na karnawał. są to mod- I ~nych. Niemal z re11:uly miejslCa zamówk--ń detalu. które są w 
nf! sandałki na obcasie - ,siu-I' 0 ,nad któTymi wisza tablicy;\<i całości realizowane. W ul>ieglą 
pie", w_ykonane ze 7.lntej i.;,,_J!Or 0 .. Reserve". ~ie. maja .n~c waipól sóbotę o dodatkowe dostawy 
tówaneJ z USA. sztucznej skor- 0 nel!'o z m1eJscowkam1 1 Ila od- oro..-ily tylko sklepy z D11bro-
ki, lekkie i bardzo efektowne. ~wrót. wy. i_;iekarniom mogło się w ięc 
Wysokość obcasa je!;t też zróżni ~ A 

1 
• • d PKP wydawać. że pieczywa dostar-

cowana, odpowiednio do róź- t ~ pe u~f!rny W•~ 0 0 czanego w ilości 247,6 tony po-
nych gustów i wymagań klien-1 ~lepszą inrormac?ę pasażf!rów w'.nno wystarczyć. 
tek. Pantofelki te, których Łó-1 ~w tym względ•:ie. Wczoraj detal zamówił 140 

dzkie Zakłady Skórzane są jak _~_. ___________ <K_A_s_._> ___ t_on __ P_i_ec_z_y_w_a __ a __ wi_-_ę:_c __ n_i_""'_o„ 

dotąd jedynym producentem w -
kraju. ukażą się w sklepach 
jeszcze w grudniu 'bieżącego ro­
ku. Obok różnych wzoró'w obu­
wia łet.ńiego obejmująceg0 75 
proc. całej nrodukcji. „Contes­
sa" wzbogaci 'nasz rvnek róW 
nież i nowymi wzoratni obuwia 
całorocznego, Wśród nich szcze­
gólnie efektownie prezentują się 
nólbuciki damskie ze skór bu­
katowych oraz nubukowych 
fantazyjnie tłoczonych. na ob­
casie płaskim i na słupku. 

Owych całorocznych pantofli 
otrzymamy 140 tys. par. 

(wyn.) 

„Dzień na piątkę" w „Ewie" 

mn~j Od przeoiętnęj dziennej 
tego miesiąca. w poprzedni po• 
niedziałek zamówienie opiewało 
na 148 ton 

Niejednokrotnie już sygnalizo­
waliśmy o bardzo ostrożnym 
zamawianiu pleezywa przez k.ie 
rown<k-Ow sklepów detalicznych, 
co nieraz - zwłagzcza w sobo­
ty - prowadzi do braku chle• 

'ba czy bułek w godzinach po-
1>0ludnl9wych. Sierpień co 
pth'AA!a iest le.;tt:r:e m\.,.,\ącem 
urlopowym. K~erown\cy skle­
pów nie mogą jednak zapom'.­
nać, że wakacyjny exodus doty 
czy tylko cz<:ści mieszkańców 
Lodzi. Pieczywo muSi być nie 
tylko w sklepach. które mają 
obowiązek: ciągłości sprzedaży, 
ale także w pozostałych placów 
kach. 

Fakt braku pieczywa w g()dzi 
nach J)<>połudillowych jest kary· 
godnym zaniedbaniem handlu. 

-· TELEWIZOR 1s 
na raty ~ 

300-::.0~ I 
· ~ - ..... , 

' 

Surt'lwiec, syntetyczne skóry 
- dkupiony w An·glii do złu­

dzenia imituje tak modne obee 
nie w galanterii skórzanej „wę 
te» i „krokodyle". Odznacza 
się przy t'ym pił;kną koloryst'y 
ką, przeważnie w tonacji brą­
zów i beżu. oraz dużymj walo­
rami użytko\\rymi, Ópracowane 
w fabrycznym laboratorium mo 
dele pantofelków i sandałków 

ma]ą obcas słupkowy o różnej 
wysokości od tra dy cy jn'ych obca 
sów tzw. płaskich do grubych 
I . w,_-'sokich „slu1>ó vu. Produk­
cja przemyslowa tego typu obu 
\Via rozpocznie sie już w naj­
bliższ'ych tygodniacłj. 

UlllłllłlHlllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllłlllllftllHllRUllHllllUllllllUllUUllllllWIUllUIUUlllllllllHllllllllllllłllllllllllllll 

JElo dxieti nie~ie 
+ Ośrodek Goi;}>odarstwa Do­

mowf!go przy ZŁ LK (Plotrkow 
ska 135) organizuje roczny kur• 
dla instruktorek gospodarstwa 
domowego. Z~losze-nia w godz 
9-18 tel. 627-46. 

+ KM MO ostrzega nrzed OS"-U 

st""1 grasującym w Łodzi Po­
daje s:ę za inkasenta i usi~uje­
wyludŻić pieniądze z utargów 
w placówkaci1 handlu detal'.cz­
nego, KM MO zwraca uwagę 
na konieczność przestrzegania 
zasad przech-0wywania. konwó­
jowania i przekazywania pien:e 
dzy. Każdą oróbę oszustwa na­
leży zgłaszać w najbliższej jed'. 
nostce Mo. 

• • 
W związku z 25 rocznicą śm i er 

ci Stefana J aracZa teatr jego 
imien:a w Lodzi urządza specjał 
nY w'.ecz& w czwartek. J3 bm. 
o l(odz. 19 w Klubie Miedzyna­
rodowej Prasv i Książki ul. 
Narutowicza 8/10. 

miałam zf! sobą siatki, więc P<>· 
nro.siłam o zapakowaniP 1J 11 tf:'H:-· 
Ekspedientka odoowiPd7.i"b. ŻP 

nie może teco zrobić, gdyf na 
to nie zezwala ia jej przepisy, 
Czy rzeczywiście? 

RED.: Jak nas ooinformowalo 
kierownictwo PP .. De1ikate-sy 0 

zarzadze-nie nr 80 MHW rzeczy­
wi.śc·ie mó\v; o tvm. ie artv·ku­
ły w oua.kowa.11ia<>h jednostko­
wych nie PO<lłeg<lją oowtórne­
mu opak()!Waniu. Jednak w 
przypadku. kiedy klient życzy 

sobie. towar powin1ien być za­
pakowany, na co zezwala to sa 
mo za-rzą-Ozenie. 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
strai Pótarńa 08, tli6·łl, 

ł99-90, 

Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07 _ łOO·OI, 

TEATRY 
nieczynne 

MUZEA 

°' 595-55 
!57- 7'2 
09 

500-00 

SZTUKI - (Ul. Więckowskie­
go 36) - galeria n;ieczynna -
wvstawa Du.nikowsklego, ii. 
12-18. 

ARCH!!;OLOGICZNE I l!:TNO• 
GRAFICZNE (Pl Wolności 141 
ćzvnna ty)ko wystawa „Uzbro 
Jenie dawnej Ja.poni1''• !!OOz. 
11-17 

HISTORII RUCHU REWOLU­
CYJNEGO - (Ul. Gdańska 13) 

godz. 9-15 

l..ODZKIE ZOO 

ezyn.ne od ~od·ztny 9-19 (.kasa 
czynna Go 18) 

KIN A 

BAŁTYK - „Bandyci w Me­
d'.olan'.e" od lat 16 (wł.) godz. 
10, 12 .1 5, 14.30, 17, 19.30. 

LUTNIA - „I znów z tobą" 
(węg.) od 1. 14 godz, 16, 18, 
20. 

POLONIA - „Zabójcy" od lat 
18 (USA) god.z. 10, 12.15, 14.30. 
17, 19.30. 

Wl;;LA - „Zyct~ w Batte.rsea" 
od lat 1A rang,) g-od.z. 10, 12.30. 
15, 17.30, 20. 

WLOKNlA.RZ - n1eo7.yn.ne 
WOLNOSC - „Białe wllkl" od 

lat 16 (NRD) !!od-Z. IO. 12.30. 
15. 17.30. 20. 

ZACHĘTA - „Pi~kny listopad" 

eo~ GDZIE~ l<IEDVf 
ód lat 18 (wł06.) godz. 10, 1%, 
14, 16, 18, 20. 

TATRY-LETNIE „La.g-od<na 
(fr.) gódz. 19.30 (kino czynne 
tylko w dni pogodne), 

S1YLUWY-LETNll!. „Dócze-
kać zmroku" (U<;Al ~od-7 1r. U 
(kino czynne tylko w dn.i po­
gódne). 

STYLOWY - „Bu.ntownlk bez 
powodu" Od lM 16 (USA) g. 
15.30 17.45, 20 

STUDIO - „Planeta małp" od 
lat 14 (USA) godz. 17.15, 19.30. 

ADRIA - Pożegnan ie 7 tYIU· 
Iem „S'µosób na kobiety" od 
lat 18 (an.g.) godz. 10, 12, 14, 
,16. 18 20, 

~ATRY - „Jak ub'~(! 
dola.rów" od ta\ 1' 
godz ł 45, 12. I ł . 30 
,,Przekorna chmurka" 
.17 •. ,R a i na zie-n1i" od 
(poi.) godz. 18, 20.15. 

mlłton 
(USA) 
Bał~t 
god-z. 
lat 1'I 

CZAJKA „Jak rozpętałem 

II wojnę św:atową" (cz. Il) 
od lat 14 (poi.) .godz. 17. 19. 

DKM - „Barbaretla" od lat 16 
(USA) godz. 17, 19. 

LDK - „Nie ckatnl<! C!loc!. 
Leontyny" (fr.) od la\ Ul. g. 
15.30 l7_d0. 19.30 

GDYNIA - „Uzurpa-torzy" od 
lat 16 (w~.) godz. 10, 12, lł, 

!G. 18. 2<l 
HALKA „An i•ol zagłady" 

od lat 1G (meks.) gooz. tli, 
u _ 20 

1 MAJA - „Zdobycz" Od lat 
18 (fran.-Wl.) godz. 16, 18, 20. 

LĄCZNOSC - ni""'zynne 
M-ŁODA GWARDIA - „Bitwa 

o Anglię" od lat 14 (ang.) 
godz, 10, 12.30, 1~. 17.30, ;&. 

MUZA - „Dz:ka Elżb>eta" od 
lat 14i (ozeeh.) godz. 16, 18, 
20. 

OKA - „Poradnik: łonate!!O 
mę~yzny" (USA) nd lat 11, 
'!!l'\<f? 15 :!G. 17 4~ to 

POLESIE - „Czekając na ży­
c:e" oo ta·t 111 (ang.) godz. 
17, 19. 

PÓPULARNE - „Kolekcjoner" 
od \at 18 (ang.) go<lz. 17, 19.30. 
l>RZEDWIOśNIE - „SzczęśLwy 

Aleksander" od \at H (fr.) 
god;z. 15.30, 17.45, 2(). 

POKOJ - ,.Ja1k r()zpętałem n 
·woj;nę świa,tlO\\lą" -część I 
„Ucieczka" od lat 1ł (pol.) 
godz. 16, 18, %0. 

PIONIER - „Ukryta forteca" 
od lat 16 (jap.) godz. 15, 17.30, 
20. 

REKORD - „Kowboju do dzie­
ła" Od lat 16 (ang.) godz. 1 O, 
12.15, 14.30. „Dzit1ra w ziem!." 
od la-t H (poi.) god•z. 17, 
19.30. 

ROMA - „Na-jwięltsze widowi­
sko świa-ta" od I_ Il (USA) g. 
t.4Ji. 12.36. IJi.15 „Bunt" ~ la,t 
16 (jap.) godz. 18. 20.15 

SOJUSZ - „Znaki na d r odze" 
od la,t 14 (pol.) godz. 17, l!i.15. 

STOKI - „Grzech Azizy" od 
lat 18 (ZRA) godz. 16, 18, 20. 

SWIT - „Wlnnetou" cz. II, od 
Jat Il (jug.) godz 10, 12. H, 
16. ,,Panna mł0<Ja w żalob : e" 
od lat 18 (franc.) g<>dz. 18, 
20.15. 

Obr. 
i-ee.-, 

DYZURY APTEl!t 

Staltngra-óu 15. Kll!ń-
13•a,, PiotńtowE!k.a 300. 

Pa.blantćk.a lł18, Naru"t-owl=a 8, 
Pl. K-ościelny $, Felińskiego 3. 

DYŻURY SZPITALI 

Szt>ital Im. H. Wolf - dz1el­
nica Bałuty oraz z dr.lelnicy 
Górna porad.nie „K" Fellńsk.'.e­
go 51. Pnybyszewsklego ~2. 

Szpital im. Jordana - d:<lel­
ntea_ Widzew - oraz z dzlelnl~Y 
Gorna poradnla „K'.", u.I. Od­
rzańska 29. 

li Klinika Pol.·Gln. AM -
d7.ie-ln:ca Sródmieśc :e. poradnie 
,_K" Nowotki 60 ! Kopc : ńsk1ego 
32 or-a.z z cl.-z1el n\cv Górna oo­
ra-dn i&. „K", ul. Cieszkowsk ie­
go 5. 

Szpital Im. Madurowicza 
d-zleln ica Polesie oraz cl.zleln :ca 
Sródmie'ście. poradnie „K"; 
P l-otrkowska 107 1 269 oril~ z 
dzielnicv Góma poradnia „K", 
ul. Lec-zn•ci..a &. 

Ch irurgia po.lud.n.ie - Sz.pi~al 
Im. P irm?owa (Wńlczańska 1 9~) 

Chtrurgia północ Szpital 
lim. Jordana (Przvr'Odnlcza 719) 

Chirur!!ia urazowa - Szo~tal 
Im . Fiel(ańskiego (Knlazif!wi-
cza 1/51 

Larvnl(ologla Szpital lm-
Ba-l!rk•eiro CKon~iń•kiel!n 32) . 

Okulistyka - Szpital Im. Jon 
schera <Milionowa 14)­

Ch!ruriita I larvnl(olol(ia ~zle­
cleca - Sznltal Im. Konopnlc­
kole1 (Sooma 38150) 

Chtru.t"!!ta ar.czekowo-twat"Zo-
wa - SzpttaJ lim. Barlickiego 
(Kooc~ń-skteeo ~ 

- ToksykQlogla - Tnstvtut Me· 
dycyny Pracy ITf!resy 8). 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogntowia Ratunkn\Vf!go przy 
ul. Sienklewieza m, '&I, 5"-'6 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI ,.., 1119 1&35Zl 



OGŁOSZENIA DROBNE 

Dr JadW:lga A.NFORO· DOM jednorod'Zinny, d·U• 
"'1 CZ „P..,e•vr-71'\„ ~I< ~r ży ogród ku.l)ię. Tel. 
ne. 16.30-19. Próchnika a. 354-71. 91094-g 
Dr ZlUi\lK.UWSKI - we- DOMEK 4-izoowy, ~olny 
nerycz,ne. slcórn<! 18_ 19 kupi ę._ Ofert~ „9lll6 Pra 
Pi-0trkowska 511. oprócz sa. P1-0trkowska 96. l 
&Obót ~1365 • PLAC: z budynkiem go-
SPOLDZIELNIA t,eurzy spodarc~ym spr~edam. 
Specjal!stów „Zdrowie" And-r.zeiow kl L<>dz.i. !-ftc 
Al. Kośc1usz.ld 67 leczy k!ew1cza 36. 9!()o9-g 
t operuje t~·la-k! końC'ZV~ MATEMATYKA - p.:i 
~lnych. wykonuje Ul· prawkl. egzammy. 257:57. 
biegi r;tnekolo<(!czne. 1e- mgr Pluskowsk!. 90650-g 
C2Y w -zakresie ehorób TELEWIZOR 14 call 1 ra­
kobiecych I zaburzeń hoc di<> tani,., sprzedam. Ar­
monalnych ttarczyea. u mil Częrwonei 29b. m. t. 
burzenia WZ!"05tu • !"02· KOZUCH męski, nowv 
woju ptc'ie>wego. ootylosc. taJli<> sprzedam. Wl. Bv­
lllleołodność u kob iet tomskie.l 54a - 16. po 1a. 
meżczyz.n). Przeorowadr.• FOKSTERIERY sz.orstko­
badania histooa.to1'1!1czne wlose sz.czenięta 1 sukę 

I eyt<>lo~lcz.ne. Bliższe sprzedam. Lódź. Przy-
l!nformacje tel. 1164-8'1 stań 17. 91069-2 
PIANINO ta.n.to sprze- SPRZEDAM syfomce 
dam. Tel. 524-58-. 91035-<( (trójkę) i bu.tlę do l•ctu 
OWCZARKA k 

<>Uchego. Tel. 228-69. po 
niem1ec '.e- 20 91074-e: 

go. 5-miesięc2llleg>o. ródo-
wodowego gprzedam Tu- ~-UDELKI sprzedam. 
.rt>szowska 14. m. 19. oo4-79 9!09G-J? 
OWCZARKA niemieckie- MASZVNĘ dziew1acska 
go. rodowodowego. 2.5• :; x 90 sprzedam. Nowot!t1 
rocmego sprzedam. 1 Ma :?.3. m. 17. 91118-1! 
ja 100. m. 1. T . Hotman. OBORNIK końsk.i kupie . 
MEBLE w stylu gdań- 'Bn0<;1<wiTui<>Wa łl <Ra<lo· 
sk.im. ró:ime rzeczy _ !?oszcz). 91120-e 
okazYin!e sp~am. Ko- TELEWIZOR .. Kleionot· 

. 

per!'lika 8 - 3. !?od.z. :?.!". cze!ic<i lc&roser!.i 
1s-1•. 9H76-e „wa.rtburga-312" tani<> 
I)ZIALK"F; 1.55 ha. drz~- snr-zedam. Tel. 558-:~i3~ 
Wa .,,wocowe. krzew:v oo- 16. · 
.rzecz..,.k I tiruskawek - •. SKODĘ-Combi" r(lok pr. 
w Lodzi. bl's-ko tra.mwaJI 1966 - sprzed-am. Lódt. 
ju - sprzed"lm. W!ado- Ste!a!'la. róg Che>Pina. 
mo•ć: t-el •07-51. 91144-~ warszt11t. 90832-e: 

W dniu ' sierpnia 1!1'70 r. zmarła. prze­
iywszy lał 75 

S. t P. 

JÓZEFA SKRO~IRANDA 
Z DOMU BŁASZCZYK 

Pogrzeb odbędrle się 12 sierpnia 'bT. o 
godz. 17 na cmentarzu na Radogoszczu. o 
czym „awiadamiaja pograżeni w żalu 

CORKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIO· 
WlE. WNUKI. PRAWNUKI I PO• 

ZOSTAŁA RODZINA 

PODZlĘKOW ANIE 
Ws'l!ystklm. któr-.:y okazali wiele życzli­

wości I pomocy w czasie długiej i ciężkiej 
choroby oraz wzięli udział w pogrzebie 

S. t P. 

JERZEGO ADAMCZEWSKIEGO 
a w sZC'l!ególności Kierownikowt i Pracow­
nikom Kliniki Chorób Płuc WAM, Kierow­
nikowi I Pracownikom Kliniki Chorób za­
kaźnych AM, Kierownikow; Kliniki Chorób 
Zakaźnych W AM. Dyrekcji 1 Prze-łożonej 
oraz Zespołowi Pielęgniarek Szpitala im. 
Biegańskiego. Współpracownikom z Oddzia­
łu Zakaźnego i Poradni Reumatologic-.:nej, 
Dyrekcji, Radzie Zakładowej, POP PZPR, 
Członkom Kola SrTPChem. oraz wozyst­
kim Przyjaciolom I Kolegom Zmarłego :. 
Instytutu Przemysłu Or<:>anicZlleg0 serdecz­
llle podziękowanie składaj,, 

MATKA i BRAT 

Dnia 9 sierpnia ł9'70 r. 1>0 długich ; eięt­
klch cierpieniach zmarła przeżywszy lat 
U akocbana Zana ; Matka 

S. t P. 

STANISŁAWA JABŁOŃSKA 
Z DOMU ŻYCilll'SltA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 11. Vlłt, mt 
r. e godz. 16 z kaplicy cmentarza na Za­
rzewie. o czym 1><>wiadamillją Przyjaciół 
I Zmajomych 

MĄŻ, CORKA. zn~c i RODZINA 

Wyrazy szczerero współC'l!ucia Kol. ZOll'll 
BŁASZCZYŃSKIEJ " powodu śmierei 

MĘŻA 
LESZKA Bł.ASZCZUSKJEGO 

llkładają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZT s VI 
ODDZIAł.U NBP w ŁODZI 

PO&T2'1!b odbędzie się dnia 11 sierpnia o 
godz. H.30 z kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
na Dołach. 

Dnia 9. VIII, 1979 r. pe długiej chorobie 
opatnona św. sakramentami zmarła nasza 
naj'1kochańsza Siost!'a 

S. t P. 

ANIELA KIRYLUK 
Z DOMU KAMA!ll'CZYK 

Wyprowachenie zwłok odbędzie rię dnia 
11. VIII. br. o ll'Odz. 17 z kaplicy cmentarza 
przy ul. Ogrodowej, a czym zawiadamiają 
pogrążeni w ialu 

SIOSTRY BRAT i POZOSTAŁA 
RODZINA 

Dnia I, VIII. 1979 r. zmarła w wieku lat 
n 

S. t P. 

ANNA WAWRZYNIAK. 
Z DOMU GtERAŁKA 

Pocrreb odbędzie się dnia 11. vm. 1979 r. 
o godz. 17 z kaplicy cmentarza rzyQ11.-kat. 
na Dołach. o czym zawiadamia pogrążona 
w głębokim żalu 

RODZINA 

Wyra'l!y głębokiego wspólc.ucla Kol mgr 
DANUCIE DOMOWICZ z powodu zgonu 

MATKI 
składają: 

RADA SP-NI. RADA ZAKŁADO· 
WA, ZARZĄD, KOLEŻANKI i KO· 

LEDZY ze SP·NI „ORGANICA" 

,,SKODĘ-Spartak" peMLODY, ~cujący !)OS'ZU 
przebiegu &5.000 Ian - kuje pokoju s·ublokat<>r· 
sprzedam. lnrormacie O<> sk;ego. Oferty „9112ó" 
godz. 18, tel. ;,16_.1. Prasa. P iotrkowska 96. 
„FIATA 125-P" nowego ku MATEMATYKA, !izyka. 
pię. Oferty „91139" Pr„- poprawki. Tel. 4-00-70 • 
. •a. P iotrkoWE>ka 96. wewn. 108 do 15, 213-53. 
„NSU 1000·8" biały spr-zE' po 16. m!lll' Wende , 
dam. Tel. 325-15, gC>doz. NIEMIECKI, rosyj&ki. 
16-18. 91140·!: Keppe. Wigu.ry 1:?.. t"ont, 
s POKOJE, 1cuchma, ro~- n wejście. 90560-g 
klad·owe. wygody. tele· MATEMATYKA, polsl<.1 
fon, zamiemę n.a. pokoj. - korepetycje. 212-15 po 
kuchnia bllS'ko ra.d1osta· 17. Hrynk iewicz. 913;;3.g 
Cji (bloki). Mote ' · byt' MATEMATYKA, ei'Zyka. 
wyż.sza k-OTdygnacia. Wta MagJs•er Niepok'OJC7.\'ckl. 
domosć 495·« do 15. wie tel. 533-:W. 90817-g 
czorem 240-18. 91340-9 =-'--=-'-"--------: 
GDAillSK-Wrzeszcz _:_DO EGZAMINÓW wstęp-
centrum, samodz.ielny IX' nych I ~oprawkowyct> 
kój z kuchJllą. nowe bu· or>-Y/!Otowu1e magister 
downictwo. komfort. z.a· Zaborski. Nawrot 13 - a. 
mienię na podobne w t.e> UCZNIOW do -zakładu 
d'Zl. Oferty „91414" Pr~- wulka.nizacyjnego przYJ· 
sa. P iotrkowska 96. me. żwirki 5. 91136-g 
POKOJ Z kuchnią I RENCISTKA - rencista 
ogro_dklem zam ierue na na pól etat:u - potrzeb­
pokoJ z kuchmą .,ra.:o; na.. t.ódt. al. Kości usz· 
sprzedam plac wlasn.os· k1 89 _ 6. 91082-g 
CiOWY &50 mt z.adrzeW'lO- -----------­
ny. Tel. 533-70. 91009·1! KULTURALNĄ rencistkę 
POKOJ z częściowynn do ?Piekl nad p ierwszo-
wygodam1 w Lod.ioi. za. klas1stką zam.idn:my 
m1en,ię na pod-0bny w Tel. 209-25. 91181-e 
Tomaszowie Maz. Sta.Jli· FRYZJER mes.kl na t.tal<> 
sław Kuliński, Lódź ootrzebny. Jaracza 13. 
Strzelczyka 19-54. POMOC domowa pobrzeb 
POKOJ samodzielny do na. Pi·otrkowska 152, m. 
wynajęcia. Płatne z góry 4 Zl!l<>S?enia oon!edzial­
za pól roku. Piotrk<>W· ki. śi-ody. <(odz. 15. 
ska 85. m. Zł, lclatka „C" POMOC dome>Wa -
INŻYNIER - cz1onek oobrzelma. SienkiE' 
spółdzielni miesi.karno · wicza 53. m. 5. :ftront. U 
wej poszukuje &Ub!oka· o ietro. 91351-1! 
torskiego pokoju na 2 La 
ta. Najchętniej 11zielnica POMOC dochodząca ci<> 
Widzew. Oferty „91047" dziecka potrzebna. Wi.ad"' 
Prasa, Piobrkowska 945. mość: W!"Ześn<eń•ka 61 
RYBNIK k/Kabowic, po- _m_._4-'.--'IZ_odz __ ._1_5_-_1_7_. __ 
kój z k.uchJl!ą, wygody IZBA Ra.emieślniez.a w 
I p!ębro. zamienię na po· Lodzi un1ewai:nia zagubt<> 
dobne w Lod?.i. Oferty n.!! !egit. "2'eladinlczą nr 
„91064" Prasa, PlotrkO'W· 1409/66. Ka.2limierza Jarec 
ska 96. kieg.o, Zgierz. Dubois 3. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
S MAGAZYNIERÓW branży spożywczej zatrudni 
WoJewodzlue Prr.ed1lęb1orstwo Hurtu Spożywcr.e­
go Hurtownia nr 2 w Ładzi. DL ruwima tS. 
Warunki prac7 • płacy do omówien.ta w d'l!lale 
kadr. 5166-K 

INSPEKTÓRA handlowego, REWIDENTÓW-IN-
WENTARYZATOROW, KSIĘGOWĄ(ego). MAGA· 
ZYNIERA, KlEROWNIKÓW sklepów. SPRZEDAW 
COW. KRAWCOW, SZEWCÓW, MALARZA poko· 
jowego, zatrudni natychmiast z terenu m. Lodzi 
Przedsiębiorstwu Handlowe w Łodzi, Warunki do 
omówienia w Dyrek.ej\ ul. Cmentarna 4/6 w godz. 
7-15, tel. 220-74. 5409-k -------·----------------·--KIEROWNIKA sekcji d/s planowania kosztów i 
cen. zatrudnią Łódzkie Zakłady Wyrobów Meta­
lowych w Lodzi. ul. Wodna 11/13, Wymagane wy 
kształcenie wyższe lub średnie z praktyka w 
branży metalowej. Zgtoszenla przyjmuje dział 
kadr w godz. 7.31>-15.30 tel. 396-56. 5415-k 

SLUSARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY oraz KIE· 
ROWCĘ z J lub II kat. prawa jazdy_ zatrudni 
Fabryka Jgiel Dziewiarskich. ul. Wersalska 50 
(Teofiló"?. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w 
godz. 7.31>-15. 5332-k 

NAUCZYCIELI do pracy w Internacie w charak­
terz~ , wychowawców .młodzieżl\'. iatru<Nll dyrek­
cja ZasadniC'Zej Szkoły Budowlane.i- qr„ 1 "\Ila Pra· 
cujących ŁZB w Lodzi ul, Przędzalniana 66. 
Zgłoszenia osobiste w dyrekcji szkoły. 5305-k 

KANDYDATOW do zawodu aktora-lalkarza, przyj 
muje Teatr „Arlekin'•. Absolwenc'i szkół średnich 
mogą się zgłaszać codziennie ul. 1 Maja 2. tel. 
394-71 lub 305-54. 5471-k 

INŻYNIERÓW J TECHNIKOW o specjalności -
budowa obrabisrek i obróbka skrawani<mi - na 
stanowiska konstruktorów do Zakładu Doświad­
czalnego Konstrukcji i Tecbnoloi;ii Budowy Szli­
fierek w Łodzi, ul, Wólczańska 178, przyjmie 
Kombinat Obrabiarek I Narzędzi do Obróbki 
Ścil!rnej „Ponar-Jotes". Zgłoszenia przyjmuje 
dz'.ał kadr Zakładu Doświadczalnego Konstrukcji 
i Technologii Budowy Obrabiarek w l:.<>d2i. ul. 
Wólczańska 178 w godz. 7.15-15. 52()4-k 

U KOGO ZGAŚNIE ŚWIATŁO 
1. W dniach od u. do H. Ol. 1971 r. w god'Z. od 
ł.30 do 15.00. 
ulice: Lontowa. Prochowa, Smulska, Konstanty­

nowska od nr 80 do 90. Wapienna. Letnia, 
od Srebrzyi1skiej do Długosza i Lorentza. 

Z. W dniach od I! do 31. 08. 1910 r, w godz. i. w. 
nli<>e: Telefoniczna od Jesiennej do toru PKP, 

Czorsztyńska. Zaspowa. Chmurna, Janosika 
od Morskiego Oka do Zrębowej, Sparta­
kusa. Krokusowa od Zlebowej do Czecha. 
Szczawnicka. Wąv.'Ozowa, śnieżna. Stokow­
ska od Taterniczej do toru PKP, Sądecka 
od Zleoowej do Szarotki, Szarotki. Zleoowa 
od Krokusowej dO Weselnl!j, 

3. W dniu 13. 118. 1970 r. w godz. j. w. 
OS!ed!e Teofilów A" bloki łl. 62, 63, M, 65, 
89, 70, '71 i 80. 
4. W dniu u. 08. lł71 r. w god'I!. j, w. 
Osiedle Teofilów „A" bloki 45, 46, 47, 48, 53, 54, 
75 I 79. 
5. W dniach od 1f do !ł. Ili. 1970 r: w godz. J. w. 
ulice. Lozowa. Jabłonowa . Poziomkowa, Podleśna 

I Zgierska od Wiklinowej do Podleśnej. 
6. W dniu li. Ili. 1971 r. w godz. J. w. 
Osiedle Teofilów „B" bloki 239. 240. 241, %42, 243, 
244 i 245. 
7. W dniu 19. 08, 1970 r. w godz. j, w. 
Osiedle Teofilów B" bl<>ki 247, Ul!, 249, %59, "51, 
252. 253 I 254. 
....."'Je~~ 

I 

) Uwaga, lila te liści! 
) 
) 
) 
) 
) 
) 
) 

I 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
UPOWSZECHNIENIA 

PRASY I KSIĄŻKI „RUCH" 
W ŁODZI 

zawiadamia 
wszystkich zainteresowanych, że sklep 
filatelistyczny „Ruch" zlokalizowany 
poprzednio w lokalu UPT Lódź-7 w 
Lodzi, ul. Piotrkowska 313, 11rzenie­
siooy został do nowego 11omieszczenia 

1 sklepoweito przy ul. 1 
PRZYBYSZEWSKIEGO 13. : 

ZAPRASZAMY PT Klientów do korzy 1 

stania z usług w/w sklepu. 
I 

Rodzina wczorajsza 
Przemiany, które dok<>nują 

sie w naszym społeczeństwie, 
obejmują oczywiście także ży­
cie rodz inne. Podnosi &lę po­
ziom kultura.lny i umysłowy, 
wzrasta odpowiedzialność za 
liczbę narodzonych dzieci. 
Współczesne małżeństwa 0 dr.i;u­
c!Jy model rodziny Wielodziet­
nej, decyzję o narodzeniu dz.ie 
eka podejmuje się w zasadzie 
p 0 zapewnieniu elementarnych 
warunków materialnych. I nie 
na wiele przydaje się ai;itacja 
kościelna, stawiająca na rodzi­
ny wielodzietne. Również mał­
żeństwa uważające się za kato­
lickie kierują się własnym ra• 
cbunkiem, własnym pocrociem 
odpowiedzialności. 
Doniosłym przemianom ule-

gły posta.wy światopoglądowe 
członków rodzin. W tej dz.le· 
dzinie wytwarza się model, któ 
rY z czasem będ'Zie przeważał, 
Rozerwała się jedność światopo 
glądowa w rodzinach, niegdy~ 
dość powszechna, strzeżona 
prze-z rodziców, parafię I księ­
~y. Model rodziny tradycyjni" 
katolickiej ustępuje miejsca ro 
dzlnie pluralistycznej, toleran­
cyjnej, w której można spotkać 
różne odcienie stosunku do re· 

llgii I Kośeiola. Rodzice często 
po'ZOstają przy swej wierze I 
praktykach religijnych. Dzieci, 
wychowywane w tz'W. katoli­
ckim duchu, często po osiĄgnlc 
ciu wieku dojrzałego przyjmują 
odmienne postawy śwlatopoglą· 
dowe - SI\ bądź ludźmi n!ewił' 
rzącymi, bądź też rozluźniają 
więź z Kościołem, zachowując 
tylko formalne uczestnictwo w 
tradycyjnych obr-zędacb. Nie­
kiedy prowadzi to do konflik­
tów, ale coraz częściej te rót.­
nice 4wlatopogla,dowe nie szkn 
dzą trwałości I harmooli ·odz;in 
nej. Decyduj11ce stają się wlęt 
rodzinna, W'l!ajl!mna miłość I 
szacunek o sprawach rell· 
gii się nie mówi. nie ma na 
tym tle konfliktów. nie ma 
prób W"Zajemnega pr-zekonywa­
nia. Sprawy religii traktuje sic 
jako rzecz prywatną I osobistą. 
I wydaje się, że właśnie takl 
model rodziny pluralistycznej, 
tolerancyjnej, będzie coraz bar 
d'Ziej przeważał - pny rosną­
cej jednocześnie liczbie rodzin 
o postawach lalcklch. 

RzeC'I! jasna. że taki klerunek 
przemian w świadomości ni• 
odpowiada kol<>m kościelnym. 
Ich Ideałem Jest rod:rJ.na wlela 

Obrabiarki z „Ponar - Porum" 
zdobywaią rynki światowe 

Sobota - 8 bm. zapisana zo.. 
stała w kronice eksportowej fa­
bryki urządzeń mechanicznych 
w Porębie - wiodącego zakła. 

du kombinatu obrabiarek cięż-

kich „Pe>nar - Porum" pod 
znakiem szczególnych osiąg-

nieć. W godzinach rannych o· 
puściły fabrykę dwie ciężkie 

tokarki orzeznacz(lone dla japoń­

skiego C>dbiorcy. Jedna z nich 
- uniwersalna do obróbki cfu. 
żych przedm!otów. druga - to 
karka specjalna TRC-160 przy­
stosowana do operacji głębo-

kich wierceń. Oble reprMentu­
ją naJwyżn:y standard śwóato­
wy. 
Równocześnie w tym samym 

dniu w fabryce rozpoczęto mon 
taż dużej wytacżarko-frezarki 
typu OWPF-275 o nowych, ory­
ginalnych w światowej technice 
rozwiazanlach konstrukcyjnych 

prze-znaczonej dla znanej 
firmy „Demag" w NRF. 
Wprowadzenie polskiej obra· 
blarkl do oarku maszynowego 
światowej sławy wytwórcy u· 
rządzeń dźwigowych I elektro­
techn;cznych jest poważnym 
os i ągnięciem fabryki w Porę­
bie. 

dzietna, zsakralizowa.nas związa 1 

n& na co d:iaeó z Ko8c1ołem. 
Kozl1c:one formy tzw, duupa­
SLerstw a ro<lzwuego mają t.alU 
typ rooz.iny utrzymac. 

„Przewodnik Ka.wlickł" ogło­
si! niedawno anluetę na tem:.t: 
„syc dziś ojcem". Onpowiedzl 
na tę ankietę zamiesi.cza mle· 
sięcznik „Więz". DotyczĄ one 
nie tylko spraw postaw1onycll 
w tytule anKiety, al~ mowia w 
ogóle o rod.Unie I wychowaniu. 
Rzecz ciekawa, że wsró<i wypo 
w1adajĄcycll się przewazają oj 
cowle r0<1zin szczęsliwycll -
wszystko u nich układa. się jak 
najlep1cJ, pokonywane są trud 
ności, dzieci pomysln1e wyra• 
stają. Zaprezentowano też naJ­
!Jardziej pożąda.ny przez K.o­
&ciól Lyp rodziny patriarchalno• 
sakralnej, Małżeństwo za w arte 
w 19ł6 r. szczyci się 117.ls po­
siada.mem dwanaściorga dzieci. 
lnteresuJący jest pogląd autora 
tej wypowiedzi na regulację n· 
rodzeó. Jego żona prud śłu· 
bem przyrzekła Matce Boskiej, 
że nie będzie nigdy wystrzegató 
się dzieci I przyjmie ich tYle, 
ile się zdarzy. jako zadosćuczy 
nienie za tych, którzy s, wystr-ze 
gają się ich w sposób grzesz„ 
ny". Kiedy zbliżało się d.z.h•w1ą 
te czy dz.iesiąte dziecko, lekar 
ka w przychodni, u której 
autor stara.I się 0 zwolnien 1e a 
pracy, dowiedZia.wszy się o ce­
lu wizyty spróbowała podla• 
rounowe na temat świadomego 
macierzyństwa i ojcostwa. Au­
tor wypowiedzi z Ironią I lek• 
cewazeniem nazywa lekarkę 
„apostołem regulacji urodzeń w 
białym fartuchu" I z dum11 pl 
sze, że rozmowa nic n.ie po· 
mogła. 

A wlęc typ rod'Zlny wielodzlet 
neJ. Również typ rodzi.ny sa­
kralnej. Sprawy religii •a na• 
czelnym miejscem ro211U6W w 
domu. Spełnia sle wszystkie 
możliwe praktyki rellgtine.. 

* * * Wydaje się, :!:e ta. zaprezento· 
wana przez „Więź" rod.zina na 
leżv do przeszlo4cl. nie uniknie 
przeobrażeń. Tylko czy óW 
szczęśliwy ojciec pogodzi !le z 
nimi, pr-zystanle na odmienne 
postawy światopoglądowe licz­
nej gromadki swych dzieci? 

w. w. 
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RADIO • "I TV 
u vm (WTOREK) 

PROGRAM I 
JO.Oli Wiad. 10.05 .,Pożegna.nla 

i powroty" - fragm. pow. 10.25 
Gra.ją t śpiewają zesp. lud. PR. 
10.50 Mon i tor. 11.00 Czterech mi· 
strzów na pięcioll!nil. U.ł!l P,,o­
dzice a dziecko. 12.05 Z kraju 
I ze świata. 12.25 Więcej, lepiej. 
taniej. 12.45 Rolruiczy kwadrans. 

o. 1.3 .00 ,~~oz;mo\va. o n:iczym'"' ) in 
ne dialogi muz. 13.20 G,ra Ork. 
Mandolin istów l..RPR. 13.40 Ryt. 
my 1 mel. 14.00 Śladami Kol­
berga. 14.20 Rep. -z Międzyna.r. 
Ob<>z.u Muz. !5.00 Wiad. 15.05 
Rad1oferie z piosenk!I ! ple<!a­
k!em. 16.00 Wiad. 16.05 Pamięci 
s. Na.dryzowsklego. 16.30 Popo­
łudnie z mlod. 18.5<1 Muz. I akt. 
19.15 Dla domu I dla ciebie. 
19.30 Konc. życzeń. 20.00 oz;en­
nik. 20.25 Rytmy Meksyku. 20.47 
Kronika ,;porrowa. 21.00 PTz<>gl. 
wyd. ekonom. 21.20 „Czlowiek 1 
naóczJowiek" - słuch. 21.20 „Bo 
rl/5 Godunow" M. Musorgsk!e­
go. ~.oo Dzlen.ntk. ~.10 Przegl. 
I poglądy. 23.20 Gra Zesp. J. 
M!liaona.. 23.~ Rytmy tam. 24.DO 
Wiadomości. 

waaca I ga.l<>pu. lł.~ „życie at-­
tora". 10.ł6 Muz. 10.55 „Kantata 
1 orat>orium na przestczen1 dz1e 
jów" 12.05 z kraju I ze świ.a.ta . 
12.25 E. Humperdi.nc:k - 3 fragm. 
su i ty, 12.łO Kemun,>katy. 1%.45 
Rep. liter. pt. „Morze I my". 
13.05 Z fonotekJ melomanów. 
13.40 „Ewange-lia Haliny" 
fragm. H.00 Wiad. 14.05 Studio 
Wcza90we. 15.00 LudmUa Zykl· 
na ~ folklorystka. 15.:ro Rec. 
organowy. 16.~0 Wlad. 16.05 Go­
rące rytmy. 16.45 Aktu.al. łód.'Z. 
17.00 Soliści I (Jork. fr. estr. 17.25 
„D"''ie s-trony medalu" - ma;:. 
17.55 Utw. sk.rzypc. 18.:W Widno­
krąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 S. 
Prokofiew J Symf. O-dur. 
19.JO Spotka.T>ie z pr<>!jr. m. :.n.:6 
Soiewa amer. wokal. - l. Ol!· 
ver. 21.40 „Ludzie leka.rtowi;cy" 
- rei>. :!.t.50 Muz. mig. 21.00 Z 
kraju I ze ~ata. 22.2'1 W!ad. 
sport. I wyn. Toto-Lotka. 22.30 
Rep. Red. Spoi. 22.45 R<>Ztno•w·y 
w katedrze - tra.gm. pow. 23.05 
M.uz. wsp. ~-50 Wiad. 

si.aj. 18.ł5 Met. Adriatyku. 19.00 
L. Wolanowski. 19.15 N:e tylko 
smykiem. 19.35 Zbliżen.1a - mag. 
20.20 Nowe. nowsze I najnowsze. 
~I.OO Srud10 P<>d Mi.nerwą. 21.20 
Rowzyfrowujemy p106. 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki - !el. 
21.50 G. Bi.zet - „Carmen". u.oo 
Fakty ct.nla. 12.08 GwULzda sied· 
mlu wlecz. - P. Como. 22.15 
„Luk " Triumfalny". • zż·. !6 'Prze­
boje r.za Atlanty\W. 23.00 t.!.ry­
ka fra.nc: 23.115 Muzyka -n-o!?4-

TELEWIZJA 

l~.00 „Koronny świadek" 

PROGRAM M 

PROGRAM D 
9.30 Wlad. 9.35 Z żyeJa Zw. 

?7.05 Quodlibet. 17.30 ,,Dzi.ała 
Navar=y" - odc. pow. 17.~ 
LeksykOO'l pl<>S. 18.00 Ekspresem 
'Pt"ZeZ świat. 18.05 DaWll!ych w&p. 
eza.r. 18.:?.5 Blues wczoraj 1 d.z.i· 

- mm fab. prod. radz. C>d lat 
Hi IW) 11.05 Przerwa. 16.35 Wia­
domo5cl dnia (L). 16.50 Dzien· 
nok TV (W). 17.00 Telewizyjny 
Ekran MlC>dych (cz. I) (W). 
18.00 Tra.nsmisja :-; międzypań­
stwowego meczu koszykówki 
mężczyzn Polska - USA (W). 
19.20 Dobranoc - „Bolek i Lo­
lek na wakacjach" (W). 
19.30 Dzie1'nik TV (W). 19.55 
RozmO'Wy 0 ks;ążkach (W). 20.05 
TV Ekran Młodych (cz. 11). 
20.55 „Trzy razy dlaczego" -
reportaż ekonom'.czny (L). 21.25 
„Koronny świadek" film 
fab. prod. radz. od lat 16 (W). 
22.30 Dz'.enn'.k TV (W). Radz. 9.55 W rytmach polki. 

UKAZUJE s~ KJBDY caca NA G08CINMTCB ł.AllACB .DZIENNIKA t.ODZKIEGO" 

Z cyklu: 

Jocq ie~teś111q 
Prosze mnie 

skleit 
eh!irU rdzy 

K 
ondu.ktor w po­
rannym tramwa 
ju wyglądał, jak 
by w nocy prze 

grai 'Z 21 Pa.rtti w „ty­
s i ąca" lub -z tys i ąc 
Pftrttl W „21 ". T<>tet 

- Teraz pan syp!• 
piaskiem1 

- Bo dopiero tera• 
przywieźli całą wywrot­
kę. 

ays. T. RYNKlEWJCa 

bu'rknął nieźyczltwie, t.e 
nie przyjmie ode mnie 
podartej setki. 

- Mój banknot jeeł 
jedynie nadda.ortyl 
odbu.rknąlem 00.t"Ucho­
wo. 

w końcu Jednak 
banknot wziął, ll!Cl. za• 
cząl mu się piil!ll ie pny 
patrywać pod światło. 
Na t.rzec'im przystan,ku 
hukną! zno"W'll u 7Joś­
ei.ą: 

- Fałszywy nie Jes1.. 
Ale albo pan te ścin:<! 
podklei roślinnym kll"· 
jem. albo pójdzie Pall 
pieS?.o. 

- P!e!nOT Gdy każdP. 
d"Ziecko w Polsce w.„. 
że pasa~ ma oraw<> 
jeźd'Zlć '1'amwajam! T 

- Nie pan będ"1e 
tramwaj'arna uozyć. ktn 
ma. prawo Jeźd?.tć tram 
wa.ja ml odparował 

- Nlcrzl!g<> Q.J.e będe 
pana uezyl. S·k::>ro oo 
n ie u<lalo się w mło­
dości nawet pańskim 
nauczvc!~lom po· 
" · iedzia lem Pan n 
W Y•l'.ZIUOiil.i :Ile 17.k oly IWl 

...,wne !u:t w pi~rwsze.i 
klasie. 

- Kogo wyn.ueU!f -
wściekał się konduk­
tor. - 'llo la r.ara1 mn 
gę zatrzymać tramwai 
I u Jv.dę bez b•Jetu 
wyrzuci<! c::ię z wozu I 

- Sweg„ wuja mo­
tes7. WYr'llUCa<!. l~ n '. e 
pasażerów I odgryz­
łem się kcmduktorow1. 
- !Io po pierwgz„ c; 
nie wolno. po d.rug!e 
nll! dałbym ~i~ a oo 
trzecie mam w klenl'!­
nl partmonetkę. T Pła­
cę „ honorem rJot.ów· 
kę za bilet. cho<! mól'!I 
bym wysiąść bez n ie­
go. 'dy-!: doJeźdta.m na 
m iejsce. 

Po C?.ym wyj~le,m z 
k1esq,en.i portmonetkę. 
at nab~ złotówkami 
Bo upierałem się JetlY· 
n ie „dl.a zasady". chcą~ 
wydać swój ledyny 
stu1.lotowy ba nkno3Ł A 
k<mdukbo>r. takta .dla 
z&&aóy". tądal, abym 
mu te-n banknot 'klei> 
w tramwaju rOtlltnnym 
k.1-e}eni. (tsl 

Insty~utu Medyczne!!• 
w Zrywaniu wpro'll.•a­
inil1 zam iast ?.Szywani.a 
ran klej erue !eh. 
Tałt W1ęc zabiel ten 
staJ •lę zupelnl" 
bol"'5ny. Sposób 
rząłlzaruta kle:IU 

bez­
MZY· 

joeo;t 
bard:oe prosty. ee ~ 
wolt ohl:rUJrgom korzy­
•ta<! za wsze ze ~Wież„. 

IO rMtworu. Nie ma 
on tadonych szkodlt· 
wych wla§clwośct.. a 
naw-eoi pn:ectwrue 
1e&t d:Obl'YTJI łrodlt!em 

n.tS'ZCZ~Cym wszelki• 
bakterie. Nie rozpusr.­
C?.a c1ę w W<>óz!e 
bard.,,. lle!śle lącz;!' 

br7eg1 ran ookrywaJ11.c 
klejone miejsc!! "1enką 

bloona . Chlrurdzv ~~.,.. 

s.u~ą l>l'!'n kle(! nawet w 
oPerac.l ach b!"Zusm:vch 
ł naca:yń krwl<>noł­

ll:VCb. 
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Kronika 
. . 

wypad.ków 
+ Z POCiągu osobowego rela­

cji Łódź - Warszawa wypadła 
19-Jetnia mieszkaqka Zagórza, 
pow. Skierniewice, Da.nuta J. 
Ranna zmarła po przewiezienil\1 
jej do &Zpitala. 

• W Ruśćcu, pow. Pajęczno 
utonął w rzece podczas łowie­
nda ryb 17-le~ni Andrzej J, 

+ W Lodzi na ul. Ll-ma.n.ow­
sJnego 24 będący w stanie nie­
trzeźwym Edward Sz. (Radom­
ska 26) usiłując wskoczyć do 
t r amwaju 5n Upadł na jezdnie 
doznając obrażeń twarny. Ran­
nego przewieziono do szpitala. 

• 74-letnla Stanisława P. (Sie 
rakowskiego 24) zeszła nieostroż 
nie na Je.zdnię ul1cy Limanow­
sk•iego i ootrącona została przez 
motocykl. Ranną <>patrzono w 
l)Ogotowiu. 

+ Przy zbiegu uldc Pabianic­
kie.! l Prądzyńskiego kierowca 
taksówki nr 724 nie uszanował 
pterwszeństwa przejazdu i spo­
w<>dował zderzenie z mot<>­
cyklem. Kierowca motocykla i 
jego 13-letnia pasażerka d<>:z,nali 
obrażeń. 

• Jadący w manie ndetrzeź­
. " 'Ym na roweI'l'Ze w Bolesławcu, 
p<>W. Wieruszów. Franciszek S. 
la·t · 21, roerzył 9ię z m<>to­
cyklem. Niefortunny rowerzysta 
doz·n al ob rażeń. 

+ Komenda Wo:i<>wód'L\<a Stra 
ży -Pożarnych zanot<>wała wczo 
raj na terenie województwa 7 
pC>ż:a:rów. M. \.n. w Sk<>Szewach 
Starych, tx>W. Brzez~ny, spł<>nał 
dom mieszkalny i obora na sku 
tek· wady k<>lllina. Straty 40 tys. 
złotych. 

• W Sk<>Szewach Nowych. 
l)OW. Brneziny, spaliła się sto­
doła ze · zbiorami i sieczka-rnlą· 
- straty 39 tys. zł. 

+ W K<>londi Woźniki, p~. 
Sieradz, sPł<>neła 9to-d<>ła i częs­
ciowo dach na oborze. Straty 
szac-uje ~ię n.a 5ł tys. zł. 

Od) 

Dziś w Lodzi zachmurzenie 
umiarkowane. w ciągu dnia 
W\irastające do dużego. M<>żl!- l 
we opady desze= ze skłonnos­

cią do burzy. Temperatura ma-1 
ksymalna ok. 24 st. C. Wiatry 
słabe; chwilami umia'l"kowane 
północno-zachodnie. skręcające 
11a południowo-zachodnie. Jutro 
mo~~iwe opady„ S'kłonność do 
burz. nłeco chłodn·iej. Słońce 
z-ajdzie dziś o 19.15. a wzejdzie 
jutro o 4.21. 

Imlen«ny ~hod'UI Z.UzMtna I 
l!'ilomena. 

s z -I ta I p 
dla dłułjoUJiecznlJCh 

(KORESPONDENCJA Z BRUKSELI) 

Niemal każdego dnia w pra0sie belgi,jskiej pojawiają się 
laurki gratulujące parze staruszków pięćdziesiątej, sześć­
dziesiątej, ba, nawet siedemdziesiątej piątej rocznicy ślubu. 
W nekrologaeh zadziwia wiek czcigodnych zmarłych. Jed­
nakże starość w Belgii jest taka sama jak we Francji, 
w Polsce i w każdym innym kraju, z jej chorobamJ, sa­
motnością. tragedią~ opuszczenia przez dzieci, kłopotami. 
troskami natury finansowej. Tylko nieliczni starsi ludzie 
naprawdę majętni mogą sobie pozwolić na spędzenie schył­

ku życia w pensjonatach o enigmatycznej nazwie dom wy­
poczynku luksusowych, ale najc-•ęściej bezdusznyclr 
schroniskach dla starców z pieniędzmi. 

W kraju dlugowiecznoścl kat- przeniesienia chorego do zwy-
da inicjatywa zlagodzenia star- kiego szpitala czy kliniki. czę• 
czeqo wieku witana jest radoś- sto następuje u niego gwa!tow-
nie. Do takich. należala z pew- ne pogo1·szenie choroby. Ch.oru 
1Wścią idea utworzenia szpitala lęka się obcych lekarzy oraz 
geriatrycznego VaLdor w Liege. tego. że już nigdy potem nie 
Pomyslodawcy-lekarze i dziala- będzie mial wstępu do VaLdor. 
cze spoleczni uznali. że nazwa Znaleziono i na to sposób. Dzlę 
szpital bardziei oddaje charak- ki solidarności lekarzy z Liege 
ter zakladu i choć niezupełnie doktorzy z Vatdor mają prawo 
adekwatna. lepsza jest od na- gościnnie operować swoich. pa-
zwy - przytułek. Szpital Valdor cjentów w obcym szpitalu. Cho-
nie jest bowiem szpitalem w ry otrzymuje także zapewnie-
śctslym tego slowa znaczeniu, nie. że pokój, który zajmowal 
pon ieważ przy możliwości h.os- w Valdor czy Uż łóżko szpital-
pttalizacji jednocześnie 75fJ eh.o- ne, jest do jeqo dyspozycji na-
rych, sale szpitalne są nieco tychmiast po zabiegu. 

starców w r.tege utrzymywany 
jest przez miasto. Nie ma w 
nim luksusów i pobyt ;est czę­
ściowo odplatny. W pięćdziestę­
ctu czterech dwuosobowycn po­
ko1acn są wnęki z kuchenką, 
na których. pensjonariusze mogą 
sobie gotować. mając jedn<>eze­
śnie do dyspozyc;t równtez go­
towe posilki ze szpitalnej kuch­
ni. 

Lekarze z Valdor stwlerdzilł. 
że starym ludziom pozostającym 
pod ich opieką dolega nie tulko 
osamotnienie, opuszczenie przez 
najbl!ższą rodzinę czy też kto­
poty z zajęciem wolnego cza•u, 
ale I troska o pieniądze, któ­
rych. zwykle posiadają niewiele. 

Wiośnie z Valdor wyszła ini­
cjatywa obowiązkowego badania 
ludzi 65-letntch. Według lekarzy 
z Liege obowiązek takiego ba­
dania narzucony przez państwo 
móglby zapobiec w przyszloścl 
przepelnienlu szpitali m iejskich 
ludźmi starymi, beznadziejnie 
chorymi, me kwalifikującym.I 
się już do leczenia. 

ALICJA ZGL1NlCKA inne, nie ma bowiem zapach.u Eksperymentalny dom dla 
i atmosfery szpttalnei. • ,_~~~=-..:.~~~-=~~~~~~~~~--~----~~~----~--------~ 

Organizatorzy szpitala długo 
się zastanawiali nad modelem 
schroniska - szpitala. Zapozna!! 
się m. In. z doświadczeniami i 
osiągnięciami na tym polu ko­
legów z krajów socialistycznych.. 
Nie dyspcmując takimi :Ja.k oni 
środkami w postaci choćby do­
tacji pa'ństwowycn, stworzyli 
szpital całkowicie oryginalny bę 
dący połączeniem pensjonatu z 
kliniką. Opierając się na zna­
jomości psychologii wieku star­
czego usunęli to, co denerwuje 
osoby starsze, a więc zbędnq 

biel szpitalną i szpitalne rygo­
ry, a zostawili to, do czego sta­
rość ma zaufanie: stałych. le­
karzy i pielęgniarki, zawsze na 
miejscu. i do ich. dyspozycji. 
Jedn<>eześnte uruchomiono wzor 
cowy pensjonat dla starców z 
kilkudziesięcioma łóżkami, w 
którym mogą zamieszkiwać wy­
leczeni pacjenci nie mający wla 
snego domu i rodziny. Między 
szpitalem a pensjonatem istnie­
je ścisła symbioza. Lekarze Il­
znali prawo do zamieszkiwania 
w osobnym pokoju nie tylko 
malże1istw, ale i związków ży­

jących. w konkubinacie, co w 
społeczeństwach zachodnich jest 
zjawiskiem dość częstym. Star­
si ludzie, a zwł<Lszcza kobietu. 
po owdowieniu otrzymujq ren­

Zonos\ się na me z o li ans 

t11. 

Lekarze s~pttala Valdor nie 
starali się naginać swoich. cho­
rych. t pensjonariuszy do stwo­
rzonego przez ritch. regulaminu. 
lecz przystosowali się do tego. 
jaki narzucm ich. podopieczni. 
Nte wszystkie zabiegi operacyj­
ne mogą być wykona,ne w Val­
dor. Ktedy zachodzi konieczność 

Żubr samotnik szuka 
towarzystwa wśród krów 
Przeszło rok temu jeden z 

biał<>wjeskich żubrów odłączył 
się od swego stada. W swej wę 
drówce dotarł do nadleśnictwa 
W&liły około 79 km w Unii pro­
&tej od Białowieży. 
„Naśladowca" słyDnego „Pul­

pita", szczęśliwie przetrwał zi­
mę i do dziś wiedzie samotny 
żywot. Nie zdarzyło siie przy 
tym, aby kiedykolwiek zaatak.o­
wał nap<>tkanego człowieka. 

Wydaje się jednak. że ostat­
nio żubr zapragnął zmia·nY try-

bo życia 1 posz·ukuje towarzy­
stwa. P rzed paru dniami zda­
rzyło si~ bowiem, że lud'Zie zb~e 
rający grzyby w lesie w okoli­
cy wsi Skroo' alci w pow. biał<>­
st<>ckim mogli aglądać potężne­
go żubra majestatycznie spaee­
ruJącego na polanie wśród sta­
da krów. Dwukrotn~e wię)<szy 

od bydła domowego zwierz za 
ch<>wywał się spok<>jnie, nie 
zwracając uwagi na obserwują­
cych go ludzi. Pod wieczór żubr 
ru&Zył z p<>wr<>tem w głąb lasu. 
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Komunfkat 
Ministerstwa Zdrowia 

Opieki Społecznej 
M!Jni.5'terS>tw<> Zdrowia i Op>e­

ki Spolecznej l'losotaJ.o poinf..::>r­
m<>wame. że w Zjedn<>CZonej Re 
publice Alrabskiej , Tu-rcji, Ira­
nie i Iraku. not<>wa.ne są zacho 
N>Wa!flia na chi>lerę. W zWlązku 
z powyż.'7.ym M~lfl l'Sterstw<> Zd.ro 
wl.a I Oplek\ Społecznej wpro­
wa.cJ.zllo obowiązek szc1~pień 

przeo;w cholerze wszystkich o­
sób wyjeżd.ilających do ty<:J1 
krajów. 

Ponadto wszystkie osoby przy 
je7Alżające do Polski z wym1e­
n ionych k.rajów, o ile nle pos i-a 
dają akbualnie ważnego świade 
ctwa srezepienLa prz.eci"-'1 ebole 
rze. podlega.j ą <>łx>wią.zkowemu 
za~zczepieniu. 

Wedllul kom"1111i'lrn11ll M i1I1 lster­
stwa Zdrowi.a Związku Radzie­
ck lego za.n-otowan.o ta1kże przy 
padki zachorowań n;l cholerę 
w n \ektórych poludni<>wych re 
J-onach ZSRR. Z tęgo względu 
wyJa?..dY z l'<>\s-kl cl.o tych re1o 
nqw zostały czasowo wstrzym.a 
ne. 
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- 3a solę nie uspokoję!· - wrzasnął Nau­
i!ard. - Ja płacę podatki, powinienem wiec 
mieć zapewnioną opiekę! Ja jemu powiem, 
temu „chirurgowi". że nic przeciw niemu 
nie mam! Z własnej w<>li n ie zgłosiłem sie 
na przysięgłego, a nawet przy głosowaniu 
byłem za uniewinnieniem, tak. proszę pana, 
za uniewinnieniem! To ostateczn'.e byłoby 
zbyt łatwe! Wyście mnie wpędzili w to 
łajno I WY musicie mnie z tego wydobyć! 

- Mot szefowie„. 
- Dość mam pańskich szefów i policji! 

Przec:eż ona tylko prześladuje porządnych 
ludzi, a morderców zostawia w spokoju. 
Cóż ona do diabła. wyrabia! Ostateczn:e. 
jeżeli będzie ootrzeba, to ja sam wezmę 
na własny koszt jednego strażnikl!! Albo 
nawet dwóch! Dam im wikt, mieszkanie 
i ~ dodatek j~zcze papierosy! 

III 

- Dwóch żandarmów u nieg<>, dobry so­
bie ten Saget - oświadczyła pani Muss­
Lectu.ran. - Czemuż im nie zapewni wik tu 
I mieszkania, jeże!; już są na miejscu! 
Słowo daję. ci ludzie mają tupet! 

- Ależ e>ni czuwają nad naszym bezpie­
czeństwem! - zaw<>łała Paulette. 

- Na-d czym czuwają? Może nas chronią 
przed tym rzekomym złoczyńcą. przed tyoo. 
upiorem, przed tą zmorą senną„. 

Pani Muss-Leduran urwała, zma•rm:czyła 
brwi i dalej już cl-ągnęła łagodniej: 

- Dziś czuję się nie najlepiej, moja Pau­
lette„. Mam wrażenie, że zaraz nadejdzie 
zadyszka. serce mi bije„. 

- Może wezwać doktora Sageta? 
- Nigdy w życiu, dopiero by triumfował! 

Wolałby mnde zobaczyć na ma,rach, niż 
stwierdzić. że pomylił się w diagnozie. 
Wzięła lornetkę i zwróciła się w stronę 

willi. 
- Jeszcze sa cl żMld&rmi, wid2e ich cię­

żarówkę. Sprowadzają się tam dzisiaj? 
- Dzisiaj albo jutro. Załatwiają je5zcze 

formalności.„ 
- Ja•k zawsze. Tamten sto ra'Ly miałby 

czas, żeby się dać zaciukać - zaśmiała się 
szyderczo sta1ruEW:ka, nie troszcząc się o to, 

Tłum, Jt, Wysocki 

że jej gadanina zawiera wyraźne sprzecz­
ności... - Ostatecznie dostarczają nam tro­
chę rozrywki. Słuchaj, Jeżeli masz trochę 
czasu, skOC'L do Sageta i spróbuj przynieś!! 
na.1śwleżs2e wiadomości. 

Paulette nie dała sobie tego dwa razy 
POwtarzać, zachwycona, że odkryła u swo­
jej pani jakiś cień słabostlci typowo kobie­
cej. 

Czarna limuzyna stała zaparkowana na 
&kraju szosy, przed ogrodem Sageta. Oparła 
rower o murek. Mimochodem S'J)Ostrzegła 
dwóch żanda·rmów, opartych na karoserii, 
którzy przyglądali się jej wcale ruiedwu­
znacznie. 

- Uwaga, panienk-0, goł<>ledź powie-
dział jeden z nich. 

Drugi zadowolił się wymownym gwizdnit: 
ciem. z dumnie podniesioną głową Paulette 
skierowała się w stronę willi. do uszu jej 
dotarła jednak jeszcze ostatnia uwaga, na­
cechowana S'Ubtelną galanter.ią: 

- Jeżeli pani się przewróci. proszę m-nie 
we-zwać, jestem specjalrlstą od podnoszenia 
dam„. 

W chwili. gdy miała jU'i: dzw-onić. dll"zwi 
się otworzyły. Na progu stanął Saget w to­
warzystwie żandarma. D<>któr przerastał 
swego gościa niemal o głowę. żandarm był 
tak niski. ż.! zapewne wzrost jego ledwie 
sięgał przepisowych wymiarów. Twarz miał 
jak gdyby wykutą z brązu l ciemne aksa­
mitne oczy. Gdyby był wysokd, twarz ta 
mogłaby robić wrażenie, przy jego wzroś­
cie wydawała się śmieszna. 

- Oto kapral Rafaeldi - rzekł Saget. 
Paulette wyksztusita nieśmiało „bardzo mi 

przyjemnie", tamten trzasnął obcasami, 
schylając k<>rpus i podał jej rękę w stylu 
<>peracji kombinowanej. coś pomiędzy sta­
roświeckim powdtanlem a regulamiinową po 
stawa na baczność. 

- Cóż tam sie stało? - spytał Sa:get ro~­
targniony, podczas g.dy Raiaelli oddalał się 
marszowym krokiem. 

- Nie powinnam panu tego mówić, ale 
pani Muss-Ledura·n nie cz.uje się dobrze. 
Ma zadyszkę, serce bije mocno.„ 

Saget był zakłopotany. 

- To nie jl!$t z pewnością ta·kie alarmu­
'ące - mruknął - ale mimo wszystko pro­
szę uważać. Unikać zmęczer>ia, nie pozwa­
lać jej zbyt dużo leżeć„. Był<>by Idealnie, 
gdyby pozostawała wciąż w pozycji sied'Lą­
cej„. Proszę też zwiększyć dozę ami·n<>fi'li­
ny do tej ilości, co na początku listopada. 
Mówił z miną człowieka, który doznał 

odprężeni•a. Paulette nie mogla sle jednak 
oprzeć myśli. że jest o wiele więcej zakło­
potany, niż chciałby dać poznać J>O sobie. 

- Przyszłam po najświeższe wiadom-0ści 
- ciągnęła dalej. - Pani Musti-Leduran za 
czyna się tym wszystkim interesować. ale 
nie przejmuje 9ię tym ani przez chwilę.„ 

- To świetnie - rzekł Saget. - Wiado­
mości? No więc, ci panowie, których pani 
widziała na dworze i którzy nazywają się 
Choy i Pi·renne, pod dowództwem kaprala 
Rafaelll zajmą na razie kwatery w pokoju 
gośc·innym. Na szczęście ma on osobne 
wejście od tylu willi. Dwa razy d.ziennie, 
udając się na patrol, zabiorą prowiant. Są 
bardzo uprzejmi, ale mam nadzieję, że to 
długo nie potrw a„. 

- Sprowadzają sie }uż dzisiaj? 
- W zasadzie dziś wieczorem, ale przeW!l-

dują, że w ostatniej chwilil mogą powstać 
j3kieś trudności i RafaeUi dał ml du zro­
zumienia, że prawdopodobnie zjawią się do­
piero jutro. 
Wyjrzała przez okno przedpokoju. Trzej 

żandarmi przestali · rozmawiać. ale znaki, 
jakie Choy i Pirenne dawali sobie za ple­
cami Rafaelldego, mówiły niedwuznaczn4e, 
jak mało cenili autorytet kaprala . 

- Kpią sobie z niego - zauwa.żyla Pau­
lette. 

Saget uśmiechnął się. 
- Nie daje S'ie bezkarnie naszywek C'Lło­

wiekowi tak nts•kiego wzrostu. który przy 
tym wszystk·im wydaje mi się pełen kom­
pleksów. 

- Z l)Owodu swego wzrostu? 
- Raczej munduru. 
- Dlaczego więc koniecznie chce być żan 

da·rmem? - wykrzyknęła Paulette z natu­
ralną, choć okrutną naiwnością. 

- Prawdopod<>bnie działa tu praW'll kom­
pensacji - odpowiedział po namyśle Saget. 
- Jest śmieszny i niepozorny, więc chce to 
sobie na i.nnym polu powetować: zwierzył 
mi się. że będzie harował bez wvtchnienia. 
żeby zdać agz amŁn O.P.K„ przypuszczam, 
że skrót ten ma <>Znaczać oticera policji k"Y 
minalnej. Tymczasem zaś siJ.i się na styl 
gładki I szermuje ludowymi· przysłowiami: 
nigdy go pani nie złapie na gorącym uczyn 
ku, zawsze ma swoje „niemniej jednak" 
i „nastę;pnie". Rezultat jest taki, że ucho­
dzi w oczach swoich towarzyszy za to, co 
w wo.isku nazywa się konusem. 

(20) (Dalszy ciąg nastąpi) 

KULTURA I OKOL'ICE lfC · 

Jaracz w Lodzi 
Smierć dopadla Stefana Jaracza w Otwocku przed 25 laty - 11 

sierpnia roku 1945. Nie nadeszła ona niespodziewanie. Jaracz, \<tó­
rego zdrowie nadwątlił pobyt w Oświęcimiu, był na nią przyg-0-
towany: stąd i osobliwe akcenty w jego „testamencie artystycz• 
nym". Stanowi on jak gdyby rekapitulacje poglądów artysty na 
temat: jaki powinien być teatr polski i jak wyglądać powin11.3 
praca polskiego aktora. 

Szczególnie wzruszające są fragmenty. w których Jaracz składa 
hold ludziom najbardziej zaslużonym w tworzeniu sie polskiego 
teatru, a i dz.iękuje tym wszystkim, którzy podali mu kiedyś 
rękę. 

„.„kłaniam się„. - pisze - i Tobie. Wielki Stanislawie Wv-
spiański, który pierwszy tworzyleś ideologię teatru i przyi><>mi• 

naleś aktorowi polskiProu, jakie jest jego przeznaczenie. I Tobie, 
Józefie Kazimierzu Kamiński, pierwszy odkrywco i fanatyku 
rzemi&Sla aktorskiego. I Tobie, Stanislaiwo Wysocka, coś umiała 
połączyć godność kobiety z godnością artystki. I Tobie. Niezmor­
d&wany Stary Solski, pierwszy techniku reżysersk.i . I Tobie, Fan­
tasto Zelwerowiczu, nauczycielu I przyjacielu młodzieży". 

Nie jest przypadkiem, że padło tu również nazwisko Zelwerowicza, 
On t-0 bowiem. jako dyrektor sceny łódzkie.i w latach 1908-11 po­
zwolił rozwinąć się w pełni talentowi Ja.racza. Stąd i powiązania 
tego wielkieg-0 artysty z naszym miastem. 

Jaracz urodził się w roku 1883 Pod Tarnowem. Zadebiutował w 
roku l~ w krakowskim Teatrze Ludowym Pod dyrekcją Kazi­
mierza Gabryelskiego. Rok potem zaangażowa.ny został do P<>Zna• 
nia, a w roku 1908 powiększył zespół aktorski skompletowany w 
Łodzi przez Zelwerowicza. A był to zespól znakomity. W skład 

jego wchodzi m. in. A. Gryficz-Mielewska, Halina Starska. An­
drzej Mielewski, Leonard Bończa. Bolesław Bolesławski, Włady­
sław Grabowski, Ludwik Frische, młody jeszcze wówczas Kazimierz 
Junosza-Stępowski, Maria Dąbrowska, Jadwi.l!:a Czechowska i wie­
iu innych tak, że scena łódzka odwa:&nie rywalirować wówczas 
mogła z wair'S'Zawskimi. 

Ponad 89 ról - oto artystycmy d00"<1bek młodego Jaracza 
z okresu jego pracy w Łodzi. Były również wśród nieb rólki mar­
ginesowe, lecz były i kreacje tej miary jak Franio w „Szczęściu 
Frania" Perzyńskiego, jak tytułowa rola w sztuce Rittnera „Głupi 
Jakub", jak lasiek i Szela w „Weselu", jak Napoleon w ~,Mada• 
me Sans Gene", jak Ryszard III w szekspirowskiej tral{edii. 

Tak wiec właśnie tu, w teatrze łódzkim skrystalizował sie wiei• 
ki talent .Jaracza. Tu te7~ w Łodzi, zakochał się wówczas w swo• 
jej koleżance. młodej aktorce Daniłłowiczównie. z ktt'>ra później 
ożenił sie„. 

W roku lłll przenOISi sie do Wanza.wy. Gra w „Baitateli". w 
TeatTze Polskim, prowadzi „Ateneum". rozwijają.c znakomicie 
działalność artystyczna i spolec:mą. 

w okresie miedzywojennym nie zerwał jednak k<>ntaktu z Ł-0· 
dzią, lecz przyjeżdża tu na gościnne występy, l\liędzy innymi J>-O­
pisy-vał się maestrią swojej gry jak-0 Skjd - w . sztu~e Wattersa 
i Hopkinsa „Artyści" i jako odtwórca tytułoweJ roll w sztuce 
Cuckmayera „Kapitan z Koepenick". 

Bardzo charakterystyczne są wspomnienia ówczesnego reżysera 

Teatru Miejskiego Henryka Szletyńskiego, który zanotował: „W 
kilkanaście godzin oo osien}.(lziesiątym którymś widowisku ,„Ka• 
pitana z Koepenick" w Warszawie, .Jaracz ro-zpoczął pracę nad i~ 
sztuką z nami - na scenie łódzkiej. Intensywne próby trwały do 
godziny trzeciej, po czym Jaracz odjeżdżał do Wa,rszawy, by 
wprost z pociągu udać się do „Ateneum" i zagrać tę samą role, 
Słowem, odbywał w ciągu dnia próbę tej samej s.ztuki w Łodzi 
i widowisko w Wars'"lawie, a po dziewięćdziesięciu ośmiu wido• 
wiskach warszawskich odegrał swego szewca Voigta jeszcze czter• 
dzieści dwa razy w Łodzi, czasami występując dwukrotnie w cia• 
gu d,nia .•• " 

Oto mały przykład, jak Ja.raC2 padchod7..ił do swoich zadań re• 
:iyserskieb i aktorskich. oto przykład pra.c-0witości i pasji teg-0 
wielkiego artysty, który w swoim „testamencie" woła: „żądam 
od każdego teatru służby ideowej - a-by teatr choćby w skrom• 
nym zakreS'ie wiedział, czego chce i aby ro.bil wszystkie wysiłki 
dla reaHzacji zamierzenia„. żądam ukrócenia egoizmów osobistych 
żądam od młodych szacunku dla tych starszych, którzy coś umie­
ją - i cierpliwości stars>:ycb dla młodzieży, która nic nie umie. 
żądam - aeh, czy to uie za dużo.? - Sumie n i a! I coraz fJo 
powlększaiących się szeregów tytlh, któ.n.y przyimui"' l>dl)OWi.e• 
dzialność za sztuk.t w teat..rz.e .•. " 

DoZ\5, w 25-lecie jego śmieTci, waTto pnyi>omnif'ć te wska„an1& 
wielkiego a.rtysty-społec1'1lika, którego nazwę nosi jede-n z teatrów 
łódzkich! 

Ksiqżki czekajq 

Sprawy 
Wydarzeniem literackim o du­

żym znaczeniu jest niewątpll­
toie opublikowa,nle ostatniej po-
wieści Marli Dąbrowskiej 
„Przygody człowieka myślące­
go" ·•). Swoje wielkie dzieło „_ 
piekle zaczęla pisać Dąbrowska 
jeszcze przed woiną; tragiczn" 
perypetie lat wojny i okupacji 
zmusiły ją przecież do O<lloże­

nia pióra na bok. Starożytne 
twierdzenie: „Inter arma silent 
musae" („ Wśród szczęku oręża 
mtlkną muzy") i tym razem 
dowiodlo swej słuszności. 

Powieść Dąbrowskiej naieży 

do gatunku !itera.ckiego zwane­
go z francuska .. roman-fleuve", 
to ;est uPOWieść-rzeka". Na 
podłożu autobiograficznym ptJl­
nle tu 9pod pióra Dąbrowskiej 
szerokim nurtem historia licin;e 
reprezentowanej rodziny Donion„ 
tów, ujęta w chronologiczne ra­
my pterwszei polowy n.as:ego 
stulecia . Zrazu ten nurt - po­
przez bliską i drogą autorce 
Ziemię kaliską posuwa się 

powoli. później jednak, z wy­
buchem wojny. nabiera szyblw­
ści i drama tycznego wyrazu. 
wr.aśn.ie wydarzenia wojenne. a 
wśród nich Powstanie Waf"Szaw­
skie, stanowią najobszerniejszą 
i najbardziej istotną część „Przy 
gód człowieka myślącego". Kry­
tyka słusznie podnosi piękną i 
czystą polszczyznę ostatniej, 
niestety. powieści Marti Dąbrow­
skiej. Z taką polszczyzną n !9 
spotykamy się dziś zbyt często, 
tym bardziej więc eh.walić jq 
należy. . ~ . 

Nowa powieść Romana Brat­
nego - „Trzech. w linii pro­
stej" •>) jest int<iresującą próbą 
konfrontacji dziejów i postaw 
moralno-poittycznych. trzech. po­
koleń polskich: przedwojennycn 
ojców, ich. synów. walczących 
zbrojnie z niemieckim okupan-

MIECZYSŁAW JAGOSZEWSKI 

na Was 

i ludzie 
tem, i wnuków, dorastającycll 
i dojrzewających. już w latacn 
powojennych.. Tej konfrantacii 
dokonuje Bratny odważnie i 
sprawiedliwie, ga9ząc po drodz9 
nie1edną sztuczną aureolę. A 
najwięcej miejsca poświęca au­
tor tej generacji średniej. jale 
sądzić należy . po prostu dlate· 
go. że sam do niej należy. Oczy 
Wiście, konfro'ltacja, o której 
tu mowa, nie jest dokladna i 
calkowita - trudno by byto bo­
wiem zmieścić to wszystko na 
stronicach. b. skromne; obięto~­
ciowo książki. A może i dLate• 
go, że autor uzna!, iż nie pora 
jeszcze na ostateczne rozrachun­
ki. Tak czy owak próba poko­
lPniowych. zestawie1i i porów­
nań jes·t ciekawa i zasługuje na 
uwagę. 

r jeszcze wzmianka o powie• 
ści Jerzego Broszkiewicza -
u Długo i szczęśliwie"•••). Jest 
to fascynująca - lecz kto wie, 
czy niepra,wdziwa lub niepraw­
dopodobna„. bajka o człowieku. 
który rozpocząwszy swój życio­
rys od slużby w legio-nach. Pil· 
sudsldego, przechodzi! następni" 
burzliwe i zawile koteje w Pol­
sce 1 poza ie; g1·a,nicami. aż po 
d?"u.giej wojnie światowej usta­
ltl swój los w zawodzie peda• 
gogicznym. Dziś bohater powie­
ści Broszkiewicza liczy sobiP. 
70 lat. jest już z pewnością na 
zoslużonej emeryturze, a my. 
wespól z autorem tej ntem<:tl 
fantastycznej opowieści, mam11 
nadzieię. że ten Odyseusz bę­
dzie żył d!ugo i szczęśUwie. 

B. D, 
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